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PRZYJMUJE SIĘ TEŻ ZAMÓWIENIA DO MIARY

K. W 1LD E C K I.

Musimy się
zorganizować!
„Niebezpieczjeństwo żydav;skie“ .

K w estja  żydowską za jm u ję się od lat. 
Pa trząc  na pow oli lecz stale postępują­
cy zalew  żydowski zastanawiam  się nad 
tem, czem postęp ten na jeży tłumaczyć.

I  doszedłem do wniosku, jlakby się 
na pierwszy rzut oka zdawała parado­
ksalnego, a jednak prawdziwego.

N i e  ż y d z i  s *1 n a s z y m  
n a  w i ę k s z y m  w  r 0 g  i e m,  
l e c z  m y  s a m i .  Bo żydzi 
m ają  nad nam i ty lko  ty le  w jadzy, N A  
IL E  IM  Z E Z W A L A M Y  i  tak  długo ty t­
ko jak  im  na to zezwalam y.

Żydzi potęgę sw oją  czerpią z  pienię­
dzy, które m y im zanosimy. Przestań­
m y w ięc zanosić pieniądze nasze do 
handlów żydowskich. Ziarnie to potęgę 
żydowską odrazu. K lucz do rozw iąza­
nia kw estji żydowskiej w. Polsce jest w 

naszych rękach.
Zabierzm y się wiięc do r o z w ia n ia  

kw estji te j.
N ie  oglądajm y się za pomocą od zew ­

nątrz.
Jak los każdej jednostki, tak  i los 

narodu r o z s t r z y g a  j e d y ­
n i e  s i ł a  w l a s n f a .

Potrzeba nam ty lko  zrozumieć, że tak 
jest, a zw ycięstw o jes t pewne.

M U S IM Y  S IĘ  Z O R G A N IZ O W A Ć .
W  celu obrony przed zalewem  żydow ­

skim  musimy stworzyć organizację, k tó­
ra  obejm ie wszystkich Polaków . W ten ­
czas poznam y jaką  siłą rozporządzam y 
i  zrozumiemy, że siłę tę należy w yzy- 
skać.

M u s i m y  s i ę  z o r g a n i ­
z o w a ć .

W t e n c z a s  p o c z u c i e  
w ł a s n e j  s i ł y  j a k  p o ­
t ę ż n a  i ż y w i o ł o w a  f  a_ 
l a  s p ł u c z e  w s z y s t k o ,  
c o  o b c e ,  ia z  p o d  p y ­
ł u  n a l e c i a ł o ś c i  o b-
c ł y e h  u k a ż e  n a m  d u ­
s z ę  p o l s k ą .

W y d a le n ie  ż y d ó w  z  T u r c j i !
Rozporządzenie

Stambuł ( —  bey.) Rozporządzeniem  
m inistra spraw  .wewnętrznych w  Trucji 
wszyscy cudzoziemcy zatrudnieni na te­
renie naszego, kraju  rzemiosłem 

z 0 s t a j ą  P o z b a w i e n i  
p r  a w a p r a k  t. y  k i. 

Rozporządzenie to  jes t skierowane 
specjalnie w  s t r o n ę  ż y d ó w ,  
k tórzy  opanowali w  90 proc. w.olne za­
w ody kartelizu jąc praw ie cale życie go ­
spodarcze Turcji.

rządu. — Konfiskata majątków żydowskich.
(Korespondencja własna HL P .)

Rozporządzenie podpisał również min. 
pracy.

Równocześnie z rozporządzeniem  z.a- 
braniającem  prawa trudnienia się rze­
miosłem, władze zmusiły 
D O  .W Y S IE D L E N IA  S IS  P O K A Ż N Ę J  

L IC Z B Y  ŻYD O W , 
k tórzy  opuścili Tu rcję  udając się p rze­
ważnie do Salonik.

W  ostatnich dniach rząd w ydał pole- 
nie

n f  i w  s k i c hk a t y  ż y d 0 
m a j ą t k ó w .

Prasa nie podaje uzasadnienia na j a ­
k ie j podstawie konfiskata się odbywa. 
W śród żydów  panuje żyw e zaniepokoje­
nie i  obawa, że rząd n i e  p r z y ­
z n a  i mi  o d s z k 0 d 0 w a n i a  
z a  s k o n f i  s k 
j  ą t k i.

w: a n e m a-

W
M IN . O Ś W IA T Y  ZARZ Ą D ZA  O D D Z IE L E N IE  U C ZN IÓ W  Ż Y D O W S K IC H  OD A R Y J S K IC H .

W iedeń ( _ ) .  A u str jack i m inister o- 
św iaty w ydał rozporządzenie, mocą któ­
rego  posegregowano uczniów szkół śre­
dnich ty,i ten sposób, że w  klasach, do 
których  uczęszczali uczniowie a ry jscy  i 
żydowscy nastąpił podział. Uczniow ie 
żydowscy zostali skupieni w  osobnych 
oddziałach; w  ten sposób m łodzież a ry j­
ska przebywa w  klasach, do których nie 
m ają  wstępu żydzi.

/Ta izo lac ja  m łodzieży austrjack iej 
ma w ie lk ie  znaczenie wychowawcze, poz 
bawia bowiem  żydów  możności w yw ie ­

rania w p ływ ów  na element aryjsk i. A  
w p ływ y te nie by ły  dodatnie. E lem ent 
żydowski przesiąknięty doktryną M ar­
ksa swego współwyznawcy, oraz czerwo­
ną ideo log ją  deprawował duszę narodo­
w y  austrjacką.

Z tego  względu zarządzenie austria­
ckiego m inistra ośw iaty ma znaczenie 
bardzo doniosłe i korzystne.

N.a wiadomość o tem  w  szeregach ż y ­
dostwa i w  prasie sem ickiej zapanowa­
ła konsternacja. W praw dzie ukazało się 
oświadczenie urzędjcwe, że 'podział niie

został podyktowany „ z  punktu widzenia 
rasow ego" a le żydzi n iedow ierzają te­
mu, gdyż podobne zarządzenia stosowa­
no ju ż za rządów  Dollfussa i  w tedy też 
rząd zapewniał, iż  nie są to pociągnięcia 
przeciiwgydowskie, gdy  rzeczyw istość 
była inna.

S e l e k c j a  u c z n i ó w  w  
s z k o ł a c h  »  u s t  r  j  a, c k  i  e h  
j e s t  w y r a ź n e m  d ą ż e ­
n i e m  d o  z u p e ł n e j  i z o ­
l a c j i  e l e m e n t u  ż y d o w ­
s k i e g o .

„Związek Antysemitów" w Austrji dziełe.
Agitacja i wiece antysemickie w Austrji.

Wanda ProszeKowa
przedtem :

Składnica KółeK Rolniczych
w Zakopanem

—  poleca po cenach możliwie tanich: —

to w a ry  spożyw cze delikatesy,
wódki wina krajowe i zagraniczne.

"Wiedeń (__ ) N iedawno temu powsta­
ła na terenie A u s tr ji nowa, w ielka or­
ganizacja przeciwżydowjska pn.

„Z W IĄ Z E K  A N T Y S E M IT Ó W ", 
k tóry  pomimo ogólnego zakazu zgrom a­
dzeń politycznych otrzym ał od władz 
w y ją tkow e zezwolenie na odbycie w ie­
ców w  całym  kraju.

Żydowska prasa dopatruje się w, tem 
kolizji m iędzy praktyką w ładz admini­
stracyjnych  a  oświadczeniem kanclerza 
Schuschnigga w  Genewie, że żydzi ko­
rzysta ją  z pełni opieki i  praw  w  A u strji.

(Korespondencja własna)

U rzędow y organ „ R  e i  c  h  s  p  0 s t “  
odpiera ataki żydów  na rząd, oraz w y ­
stępuje w  obronie s t o s o w a n i a  
z a s a d y  a r y j s k i e j  w  szko­
łach austrjackich przez izloŁację dzieci 

ary jsk ich  od żydowskich. Pism o to 
stwiilerdza, ż.e system  izo lacy jny byl 
stosowany,, w A u strji już przed wojną, 
oraz podkreśla, że rząd austrjacki ma 
prawjo stosowania własnych zarządzeń.

Żydowskie pisma w yraża ją  zdanie, ż 
pomimo zapewnień kanclerza Schusch­
n igga  w  Genewie a n t  y  s e m  i-

t y z m  w  A u s t r j i  w e i ą  
s i ę  w z m a g a .

Żydzii stw ierdzają, że wprowtadzenie 
żydowskiego ghetta  szkolnego jes t po­
gwałceniem  trak tatów  w7 St. Germain, 
k tóry  zabezpieczył równe prawa wszyst­
kim  mniejszościom  narodowym  i wyzna 
niowym  w  Austrji.

Równocześnie występu ją przeciw  u- 
rządzaniu w ieców antysem ickich i  gw ał- 
to,v,jnej propagandzie przeciwżydowskiej, 
k tó re j rząd bynajm niej nie pragn ie u- 
nieszkodliwić.

02024681



Cały Naród Polski
za zniesieniem traktatów! mniejszościowych!

U S U N IĘ T E  O S T A T N IE  Z N A M IĘ  N IE W O L I.

W arszaw a ( — ) W ypow iedzenie trak ­
tatu o ochronie mniejszości narodowych 
znalazło żyw y  oddźwięk w  społeczeń­
stw ie polskiem. Toteż pow rót min. Be­
cka do W arszaw y był w yrazem  tych  u- 
czuć jak ie  naród polski żyw i spowodu 
zrzucenia te j hańby, tego  ostatn iego 
znamienia niewoli, k tóre narzucono nam 
w  chwili, gdy słońce W olności wscho­
dziło nad ziem ią naszą.

P rzez usta min. Becjka w  Genewie, 
p ierwszy raz przemóiwiła duma narodo­
wa Polaków , świadomość tego, że P o l­

ska jest m ocarstwem  i niem pozostanie.
Że stanowisko mlim. Becka było w yra ­

zem uczuć całego Narodu polskiego, że 
wszyscy pow ita li ten akt z n ietajoną ra ­
dością, św iadczy fak t, że powracające­
go m inistra w itano wszędzie z entuzja­
zmem, jako tego, k tó ry  m isję powierzo 
>ną przez N aród  wypełn ił z  godnością 
i z całem przekonaniem, o wielkości 
swego Narodu, k tó ry  nie znosi ku rate­
li narzuconej nam w rogą  ręką.

N iezadowolen ie żydów, czy ich „ t o ­
w arzyszy " nie w pływ a nawet w  na j­

m niejszym  stopniu na sprawę, za k tó­
rą  stoi cały Naród.

Jeszcze raz można stwierdzić, komu 
leży Dobro i W ielkość o jczyzny naszej 
na sercu.

C z y  j e d n a k  t a  s a m a
o j c z y z n ą ,  —  o które j lesy  ci się 
nie zatroszczą —  m a  b y ć  d l a .
j o d s z c z e p i e ń c ó w  t ą  
s a m ą ,  c o  d l a  w i e r ­
n y c h  s y n ó w  m a t k ą ?

ZN Ó W  A T A K I  ŻYD Ó W  N A  K Z Ą U  P O L S K I.

A tak i żydowskie na rząd polski nie 
ustają. W  „N aszym  P rzeg lądzie" czy­
tam y artykuł o stosunkach władz po l­
skich do szkoln ictwa żydowskiego. A -  
by dać czyteln ikom  obraz żądań i ata­
ków  żydowskich przytaczam y w y ją tk i 
tego artykułu:

„Jeżeli weźm iem y pod uwagę, że na 
ogólną ilość 4,562.500 dzieci uczęszcza­
jących  do szkół powszechnydh około
400.000 dzieci (w  tem  gros dzieci ż y ­
dowskich) pobiera naukę w  szkolnict­
w ie prywntnem  (szko ły  powszechne pry 
watne, chedery, talm udtory, szkoły żyd. 
Centr. O rg. Szkolnej, Tarbutu i td.) 
wypadnie nam  stw ierdzić, że w stosun­
ku praw ie do 900.00 dzieci Państw o nie 
spełnia swego obowiązku w  dziedzinie 
powszechnego nauczania. (  ? ! )

Zam iast rozw oju  szkolnictwa powsze­
chnego organizowanego fi, kontrolowane­
go przez Państwo i  rea lizacji powsze­
chnego nauczania wśród dzia tw y ży d o ­
w sk iej __  należy się liczyć, z  tendencją
do zw iększania się z roku n(a tok  odset­
ka dzieci', nieuczęszczających do szkół 
powszechnych.

N a leża łoby się również liczyć z  tem,
’ że w ielk ie m asy dzieci żydowskich pozo­

staną w ogó le  poza szkołą, albo wrócą 
znów do ciasnych izb chederów —  a l­
bowiem  kryzys ekonom iczny uniem ożli­
w ia  rodzicom  nauczanie dzieci w  szko 
łach prywatnych, społeczne zaś szkolni­
ctwo, szkoły w  języku  m acierzystym  
dziecka żydowskiego, znajdu ją się w  sy-

tuacjfi niezm iernie ciężk iej spowodu 
szykan w ładz adm nistracyjnych ( ? ! ! )
i braku środków  finansowych, i nie m o­
gą  zaopiekować się dziećmi potrzebu ją­
cemu szkoły. Rozpoczęty w  roku 1926 
proces likwidacji! szkół powszechnych, 
św iętu jących sobotę i usuwania od pra­
cy nauczycielstwa żydowskiego trw a 
n iestety ,v<; dalszym  ciągu.

Zapoczątkowana przed la ty  po lityka  
w ładz szkolnych na tym  odcinku stoso­
wana była ze szczególną konsekwencją 
w  okresie ppprzedaajądym  dopiero co 
rozpoczęty now y rok szkolny, wbrew  o- 
bietnicom ii oświadczeniom składanym w 
swoim  czasie w  M in isterstw ie Ośw iaty 
posłom żydowskim  z  B. B. i mimo mie- 
jedfne krotn ie pow tarzanych  w  knaju i 
zagranicą uroczystych deklaracji przed­

staw icieli Rządu o poszanowaniu praw 
mniejszości narodowych, ich odrębności 
wyznaniowej i  narodow ej".

Jak w idzim y Zarzuty staw iane P o l­
sce przez „N asz  P rzeg ląd " nie są inne 
niż „rew e lac je " londyńskiej „D ie  C a jt". 
I  t u  i  t a m  d z i a ł a  
j e d n a  i t a  s a m a  r  ę- 
k a.

Dziw ić się należy, że cenzura pozwo­
liła na druk takich oświadczeń jak : 
„ p a ń s t w o  n i e  s p e ł n i a  
s w e g o  o b o w i i ą z k  u “ , l u b  
„ w ł a d z e  a d m i n i s t r a ­
c y j n e  s z y k a n u j ą  s z k o l ­
n i c t w o  ż y d o w s k i  e“ .

T a  bezczelność żydowska niema rze ­
czywiście granic.

C z y j a  to  wliina?

Donosiliśm y niedawno o rozwiązaniu 
żydowskich organ izacyj ,i stowarzyszeń 
na Łotw ie . Dotychczas nie u legły  likw i­
dacji żydowskie organizacje nauczycie­
li, które wchodziły dc ogólnego zw iąz­
ku nauczycieli łotewskich. L ikw idacja  
ich była utrudniona.

Obecnie po przeprowadzeniu procedu­
ralnych form alności w szystk ie zw iązk i 
nauczycieli żydów7, zatrudnionych w t.

ia Ha ile ii.
aw, C.I.S.Z.O. i w innych szkołach ż y ­
dowskich z o s t a ł y  r 0 z w i ‘4_ 
z a  n e j muszą ulec natychm iasto­
w e j likw idacji.

Prawdopodobnie m ajątk i rozw iąza­
nych stowarzyszeń przejdą na w ła ­
sność czysto łotevoskich zw iązków, albo 
na własność państwa.

Żydzi z tego powodu podnoszą licz­
ne protesty.

Żydzi w Jugosławii.
68 T Y S IĘ C Y

Jak podają sta tystyk i Jugosław ja l i­
czy 68. 485 żydów, czy li ty le , ile w  P o l­
sce liczy ich przeciętnie 150 tysięczne 
miasto.

Jakże znikom a je s t ta liczba 68 ty s ię ­
cy  naprzeciw  4 m iljon ów !!

A  jednak wanto. siię zastanowić nad 
położeniem  Jugosławji, k tóra  posiada 
zaledw ie 68 tys ięcy  żydów , a  jednak zo­
stało przez nich opanowaną w  zupełno­
ś c i

Wyznanialwych gm in  żydowskich w  
całem  państwie jes t 120. N a jw iększem  
miastem żydowskiem  w  qałej Jugosła­
w ji je s t B e lgrad  Si Sarajewo, gdzie ży ­
dzi stanowią 12 proc. ludności. W  B e l­
gradzie jes t 10.600 żydów , Zagrzebie 
8.500. Sara jew ie 8.300. Subotnicy 5.700. 
N ow ym  Sadzie 3.650, B ito lji 3.400, O- 
seku 3.260, Skop lji1 3.200, W ielk iem  
Beczkereku 1.550, W arażdyn ie i Sencie 
1.400, Samborze 1.100.

Jugosław ja je s t podzielana na okręg , 
z których okręg Sawy posiada najwię­
cej ludności żydowskiej bo 19.400, co 
stanow i 28.5 proc. ogółu ludności ż y ­
dowskiej w  Jugosław ji.

Jakie zawody za jm u ją  żydzi?  W edług 
zawodów  9.000 żydów  zatrudnionych 
je s t w  handlu i p ryw atnych  przedsię-

ŻYD Ó W  O P A N O W A Ł O  Ż Y C IE  C A Ł E G O  P A Ń S T W A .

biicrstwach, dalej 730 lekarzy, 300 adwo 
katów  200 inżynierów , 90 aptekarzy 30, 
w eterynarzy, 9 n au czyc ie l i 1 profesor.

G dybyśm y te 68 tys ięcy  żydów  zam ­
knęli w obrębie pewnego teryi.orjum, 
to stwierdzić trzeba, że 9 tysięcy kup­
ców, 730 lekarzy, 300 adwokatów. 200 
inżynierów i 90 aptekarzy nie mogłoby 
odbywać praktyki. Oonajm niej połowa 
m usiałaby wyem igrować. T ę  nadwyżkę 
utrzym uje naród Jugosławji.

Szkolnictwo jugosłowiańskie jest 
obarczone w pływem  żydów.

Pod  koniec roku szkolnego 1.933— 34 
było w  jugosłow iańskich szkołach wyż- 
czych 700 żydowskich słuchaczy, uclz 
n iów szkół średnich żydów  było 33.000

a ,w, szkołach powszechnych było 4 ż y ­
dowskich uczniów.

Jak statystyka wykazu je na jm n iej­
szy procent m łodzieży szkolnej m ają 
szkoły powszechne. Żydzi u trzym ują pry 
watne szkoły, w  których  w duchu ży ­
dowskim  kształcą swe dzieci. G im naz­
jum  i un iw ersytety zasila ją ju ż odpo­
wiednio przygotowaną młodzieżą.

N a  życiu Jugosław ji zaciążyło tylko 
68 tysięcy żydów, a  zaciążyło tak  po­
ważnie. S tatystyk i w ykazu ją  najdokła­
dniej w p ływ y żydowskie.

A  j a k  t e  w p ł y w y  w y ­
g l ą d a j ą  w n a r o d z i e ,  
k t ó r y  i c h  m a  4 m i l ­
j o n y ?

Kobieta i dziecko w Sowietach,..
p o d  ..ooieka*' żydowskich menerów.

N iedaw ne w  jednej z najruchliwszych 
dzielnic Barcelony, na P łaca de Catalu- 
nyja, m ie jscow y ^ddział tow arzystw a 
„p rzy jac ió ł nowej R o s ji"  o tw ąrzy ł pro­

pagandową w ystaw ę pod nazwą „Życie  
kob iety i dziecka w  Związku Sow ie­
ckim ". W ystaw a ta  m a ilustrować ko­
rzyści sow ieckiej „em uncypatji" kobiet

MIODOSYTNIA 
KAZ. ROBACKIEGO

Z A Ł O Ż O N A  —  W  RO K U  1841 

poleca wszelkie miody tak do picia 
jak i lecznicze, od najstarszych

Kraków, Sławkowska 26.

i wykazać „n iedogodności" życ ia  rodzin­
nego.

W  związku z  tą w ystaw ą poważne 
czasopismo barcelońskie „Catalunya So- 
c ia l" ogłosiło niezwykle ciekawy a r ty ­
kuł, w y jaśn ia jący  na podstawie p rzed ­
stawionych na w ystaw ie . dokumentów 
sowieckich i odgłosów, jak ie  w  sprawie 
te j znaleść można w  literaturze i p ra­
sie komunistycznej, czem w łaściw ie jes t 
osławiona bolszewicka „em ancypacja" 
kobiet.

W  propagandzie emancypacjji kobiet 
ogłoszonej przez Sow iety tkw i przede- 
wszystkiem  chęć zburzenia rodziny. G ło­
si siię, że kobieta była  dotychczas „n ie ­
wolnicą życia  rodzinnego", niewolnicą 
swych dzieci i sługą swego męża. Ten 
stan trzeba zm ienić w  ten sposób, by 
kobieta poszła do fabryk i, dzieci zaś 
do przytułku państwowego. Praktyczn ie 
przypom ina to  ustrój społeczny ludów 
stojących  na bardzo niskim  poziom ie 
cyw ilizac ji: kobieta zajm uje się ciężką 
pracą fizyczną, rolą m ężczyzny m a s ta l 
się służba w  wojsku, polityce i admini­
stracji. Kob ieta  „em ancypowana" w  
znaczeniu sowieckiem  to kobieta uw ol­
niona qd przyrodzonych (Obowiązków 
matki, kobieta, k tóra  staje się natom iast 
n iewolnicą fabryk i, przem ysłu państwo­
w ego i po lityk i gospodarczej. Kob ieta  
sowiecka zepchnięta zostaje dc poziomu 
zw ierzęcia roboczego. M oże wpra,wdzie 
rodzić dzieci,, nie m oże ich jednak w y ­
chowywać i  kształcić, bo *lem za jm ie 
się państwo w  swych żłóbkach, przytu ł­
kach i ochronkach. Pod  tym  względem  
nawet zw ierzę m a w iększe prawa.

Kom unista BolOmin w  broszurze 
„Em ancypacja  kobietw  w Z S S R " w ytjf 
n ej po, hiszpańsku pisze: „Znaczenie 
pracy kobiecej w  przem yśle ł całej go ­
spodarce narodow ej w zrasta  nieustan­
nie. P rzygotow an ie kob iety do je j  no­
w ych  zadań <w pracy postępuje szybko. 
W  r. 1930 kob iety stanow iły jedną trze­
cią liczby otrzym ujących przygotowanie 
zaw odow e; w  r. 1932 do szkół praktyk i 
fabrycznej p rzy ję to  ponad 300 tysięcy 
dziewcząt. K ob ieta  oddala się coraz bar­
dziej od kuchnii i  w łącza się w  szeregi 
czynnych budowniczych socjalizmu. N a  
te j jedyn ie drodze m ożliwe jes t uzyska­
nie równości kobiety w  je j  prawach *?- 
kcnomicznych. Żłóbki, publiczne pralnie 
kąpieliska, kluby, jadłodajnie, wszystko 
to uniezależnia kobietę, uwalnia ją  od 
n iewoln ictwa domu i  pozwala je j  brać 
czynny udział w  wychowaniu sócjaMsty- 
cznem.... Jednak dla ko lek tyw izacji fo rm  
życia nie wystarcza uwolnić kobietę cd 
kucani ii prania bielizny. Jeśli, Będzie 
nadal „p rzyku ta " do dzieci, n ie będzie 
ona m ogła czynnie walczyć c  urzeczy­
wistnienie planu produkcji („p ia t ile tk i" ) 
nie będzie m ogła  czynnie współdziałać 
w  olbrzym iej p racy społecznej ii po lity ­
cznej kraju... O to dlaózego partja  i 
w ładza scwjeckja jzWracają tak  w ielką 
uwagę na utworzenie sieci ogródków  

dziecięcych, m iejsc rozrywkowych, żłób­
ków, które łącznie z wciąganiem  coraz 
szerszych mas kobiecych do produkcji 
(p rzem ysłow ej) zysku ją  wartość n :epo- 
wszednią".

Ten  sam autor kom unistyczny pisze 
w innem m iejscu: „W ychow anie dzieci 
nie jes t jedyn ie sprawą osobistą rodzi­
ców, lecz sprawą obchodzącą całe spo­
łeczeństwo. W ychow anie dzieci w  rodzi­
nie dla kobiety - robotn icy pracujące.] 
w  fabryce oznacza biężar dodatkowy, któ 
ry  pochłania w iele sił potrzebnych dla 
pracy społecznej i  życ ia  gospodarczego. 
Zadaniem państwa jes t przeto uwolnić 
kobietę - robotnicę od Części prac i 
trudów  związanych z  wychowaniem  
dzieci i dać dzieciom  kolektyw istyczne 
wychowanie społeczne".

 o§o------
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Żydzi domagają się subwencyj
dla swych szkół w Polsce!

ŻYDZI PODAJĄ FAŁSZYWE
STWIĆ PROPAGANDĘ

W  Londynie wychodzi żydowskie pi­
smo „D  i e C a j  t “ , k tóre w  jed ­
nym  z  numerów wrześniowych zaatako­
w ało  Polskę. A ta k i te są następstwem 
stosowania „rep ijesyj wobec szkoln ict­
w a  żydow skiego", jak ie  stosuje... rząd 
polski. „Dde C a jt"  pisze:

„W  całej Polsce pod jęto nagon­
kę pirzeoiwkc nauczycielom  żydom, 
zatrudnionym  w  powszechnych 
szkołach rżądow ych : wszędzie u- 

siłu je się ich wygnać, zwolnić ich 
z  flosad. ZwoLniotno już 300( nau­
czycieli żydów  ( ? ) .  Zaatakowano 

również specjalne szkoły żydow­
skie, zwane „szabesówkam i". Szko­
ły  te b y ły  dctąd subwencjonowane 
przez rząd, a obecnie odebrano im 
subwencję, i  —  jjak diomoszią —  

rząd  całkowiciłe zam ierza "likwi­
dować szkolnictwo żydotwjskie w 
Polsce i zmusić dzieci żydowskie 

do nauki w szkołach polskich. Sy­
tuacja żydów  jes t bardzo poważna 
i  delegacja  żydowska z nadrabinem 
da-. Schorrem  zgłosi się w  tym  ty ­
godniu djo polskiego mi|nistra oś- 
iW aty  w tej sprawie. C zy przyczy­
ni się to  w  jak im ś stopniu do ul­
żenia losow i nauczycieli żydów  i' 

złagodzenia niebezpieczeństwa dla 
szkolnictwa żydowskiego —  pokaże 
przyszłość".

Ci niepowołani obrońcy żydów p°l- 
skidh, bynajm niej nie oddali swym  
współwyznawcom przysługi). Takie kłam 
liw e oskarżenia pod odresem Polski, sto­
sowane ostatniemi czasy przez całą ży­
dowską prasę świata, mającą na celu

WIADOMOŚCI O POLSCE. —  BREDNIE LONDYŃSKIEJ ,,DIE CAJT" U N IC E -
2YDOWSKA. -  MUSIMY ZDOBYĆ SIĘ NA KROK STANOWCZY!
zdyskkredytowanie rządu polskiego mi­
ja się z  celowością żydów.

Jeśli to  ma być odpowiedzią na w ypo­
wiedzenie tm ktatu  o ochronie m niejszo 
ści narodowych, i pew.nego rodzaju pre­
sją na zmianę stanowiska Polski, to  na­
leży  siię spodziewać, że propaganda an­
typolska stosowana przez żydów, zmu­
si rząd polski do natychmiastowej rea­
kcji w formie stanowczej i zdecydowja 
nej.

ż y d z i  n i e  m o g ą  i 
n i e  m a j ą  p r a w a  d o ­
m a g a ć  s i ę  w i ę k s z y c h  
p r z y w i l e j ó w ,  a n i ż e l i  
l u d n o ś ć  r d z e n n a .  Ż ą ­
d a n i e  s u b w e n c j n o w a - .  
n i  a s z k ó ł  ż y d o w s k i c h ,

NAJSOLIDNIEJSZE
NAJMODNIEJSZE
i n a j t a ń s z e

tylko w firmie Antoniego Trąbki Syn
Kraków, ul. Szewska 12.

Bezpośredni import futer, —  Najw iększy wybór. Tel. 134-64.

a taku je  spoczynek niedzielny.
CZY SPOCZYNEK NIEDZIELNY ZOSTANIE NARUSZONY? —  PRZEDTEM KONCESJE, OBECNIE NIEDZIELE. 

BEZCZELNOŚĆ ŻYDOWSKA. —  WIŚLICKI OBROŃCĄ ŻYDÓW, CZY SKARBU PAŃSTWA?
rozpoczęli .r-jojennych  n iefachowców, dały skar- Inwalidzi wojenni, przywiązani do pań-

bowi państwa w postaci' podatków zna- stwa polskiego znacznie więcej aniżeli
cznie więcej aniżeli dawały przedtem., żydzi, górow ali nad swoim i poprzedni-

Od pewnego czasu żydzi 
generalne atak i na... n iedzielę; chodzi 
im o przyznanie prawa do handlu w 
w niedzielę, w święto religji panującej.
M a się rozumieć, że sobota, święto ży ­
dowskie pozostanie nienaruszona.

Tej nagonce na spoczynek, niedzielny 
patKjnujle generalny obrońca intresów, 
żydowskich, ich współwyznawca poseł 
na sejm Wiśliciki.

Sprytny ten żyd  jes t n iezwykle gorą- 
ym  „obrcńcą" interesów skarbu paptswa, 
Swego czasu występował przeciw  odbis- 
rańiiu żydom  a nadawaniu inwalidom  
wojennym koncesji. A rgum enty p. W i­
ślickiego b y ły  , bardzo przekonywujące. 
N ie  m ówił on n ic o „k rzyw dzie ", w yrzą ­
dzonej żydom . W niosk i sw o je  uzasa­
dniał tem, że inw alidzi z  powodu braku 
kwalafiikacyj fachow ych  nie m ogą eks­
ploatować koncesyj tak, jakby  tego  w y ­
m agał interes skarbu państwa. D latego 
należałoby —  zdaniem p.. W iślick iego —  
koncesje pozostawić w  rękach dotych­
czasowych koncesjcnarjuszy.

Tlen zagorza ły  „obrońca" skarbul 
państwa pragnął jednego, aby koncesje 
pozostały w  rękach dotychczasowych 
posiadaczy: ż y d ó w .  A  że przew a­
żnie koncesje b y ły  eksploatowane przez 
żydów , nic w ięc dziwnego, że W iślick i 
tak  pilnie troszczył się o dobro skarbu 

państwa.

Ówczesny atak p. W iślick iego rozbił 
się o kontr-argm enty Zw iązku In w a li­
dów W ojennych, k tó ry  na podstawie 
c y fr  udowcdnił, że koncesje, które prze­
szły i  rąk żydów do rąk Inwalidów

m i

Jadwiga BIELEWIGZOWAj
Żywiec ulica Kościuszki

Skład przyborów krawieckich
I KONFEKCJA DAM SKA

O z y  „s  z a b e s ó w e k "  n i e 
m o ż e  . m i e ć  m i e j s c a .

Z jednej strony żydzi dcm agają się 
odrębnych szkół dla dzieci żydowskich, 
bo nie chcą, aby ich dzieci w ychow yw ał 
nauczyeiel-Polak, a  drugiej oburzają się 
że Po lacy nie chcą pow ierzyć wychow a­
nia ąw.oich dzieci nauczycielom  - żydom, 
należącym  nieomal bez w yjątku  do kół 
t. zw. „postępow ych" czyli bezbożni- 
czych.

Z tego względu delegacja żydowska, 
która miała zgłosić się do polskiego 
min. oświaty, powinna otrzymać nale­
żytą odprawę.

W e wszystkiem  istn ieje pewna m ia­
ra d żydzi do n iej zastosować się mu­
szą.

kami uczciwością, nie uznającą krę- 
tacw  i żydowskich mąnipulacyj.

Tak  w ięc „go rąca  obrona skarbu 
państwa" —  była obrcną kieszeni... ży ­
dowskich, a in ic ja tyw a  W iślick iego skoń­
czyła się zupełnem fiaskiem .

Obecnie ten sam „obrońca" wystąpił 
z nowym  projektem , aby żydom  wcbe-c 
w ielk iej ilości śwliąt, w  których  nie 
handlują, d a ć  m j o ż n o ś ć  
h a n d l u  w  n i e d z i e l ę . .  
Oczywiście według W iślick iego chodzi 
ty lko o to, aby obrót handlowy nie 
spadł i skarb państwa nie ucierpiał. 
Jak donoszą pisma, w  niektórych m ia­
stach istotn ie żtydzli w  n iedzielę mielił 
sklepy za zgodą w ładz otwarte. W  ten 
sposób pozwolono wbrew  ustawie o 
świętowaniu niedziel ii św iąt, łuidziom 
k tórzy  m ają  pełny szacunek dla swoich 
św iąt re lig ijn ych  naruszyć spokój n ie­
dzieli, stanowiącej święto o lbrzym iej 
w iększości m ieszkańców Polski.

A tak i i „p ro jek ty " W iślick iego, poz­
bawione najm niejszej raeja, są niczem 
innem jak do najwyższych granic posu­
niętą bezczelnością żydowską. Podobne 
żądania ze strony żydowskiej tracą cha­
rakter przyzwoitości; s ą  o n e  
d e m o n  s t r a c y j  n e m  d r i a -  
ż  n i e  ni; e  m  o p i n j i  p o l ­
s k i e j ,  która przecież rozumie c» 
jest interesem państwa polskiego, a co 
jest interesem żydów.

Żydzi muszą nareszcie zrozumieć, ż e 
P o l s k a  m a  d w a d z i e ś - .  
c( i  a k i l k a  m i l j o n ó w
s w y c h  w ł a s n y c h  s y ­
n ó w ,  o l o s  k t ó r y c h  
m u s a  s i i ę  t  r  o  s i z  c  z  y  ć!

Ż e  e g o i s t y c z n e  i i c h
ż ą d a n i  Ja, n i e z g o d n e  z 
i n t e r e s e m  N j a r l o d u  
P o l s k i e g o  s p e ł n i o n e  
b y ć  n i e  m o) g  ą.

ż  e c z a s  n a j  w, y  i  s z  y,
b y  z n a l a z ł w s z y  o j c z y ­
z n ę ,  z P o l s k i  w y e m i ­
g r o w a ł  ii, bo
POLSKA BYŁA I BEDZIE ZAWSZE 

POLSKĄ!!!

•  • •

w Krakowie.
ŻYDOWSKI B. ADWOKAT SKARŻY NACZ. RADĘ ADWOKACKĄ.

Kraków. ( — )• W tych  dniach odbyła 
się w  K rakow ie sensacyjna rozprawa 
sądowa, wniesiona z oskarżenia p ryw a­
tnego b. lw ow skiego adwokata żyda dr. 
Bergera przeciwko Lw°wskiej Izbie A- 
dwokackiej i Naczelnej Radzie "Adwoka­
ckiej w Warszawie o  n a r u s z e ­
n i e  a r t y k u ł u  1 1  t r  a- 
k t a t u  o o c h r o n i e  
m n i e j s z o ś c i  n a r o d o ­
w y c h .

Dr. B erger oskarżył w ielu  b. w yb i­
tnych adwokatów polskich m iędzy in­
nym i i prezesa Nacz. Rady Adwokac­
kiej mec. Paschalsldego. Oskarżeni Wiin- 
Ui —  ja k  twierdzii dr. B erger solidarnie 
zapłacić mu kwotę 600.000 złotych, z 
tytu łu  w yrządzonej mu szkody przez to, 
iż  w yrokam i sądu dyscyplinarnego przy 
Izb ie Adw okackiej w e Lw ow ie, a  nastę­
pnie sądu odwoławczego p rzy  Naczelnej 
Radzlie Adw okack ie j w  W arszaw ie zo­
stał pozbawiony prawa praktyki adwo­
kackiej.

Pan  B erger podaje, iż  stracił przez

to  600 ldentów, z których każdy dawał 
mu 1.000 zł. rocznie. Jak wynika z ak­
tów , Izba  Adwokacka w e Lw ow ie  w y to ­
czyła p. B ergerow i dochodzenia dyscy­
plinarne z  tego  powodu, że w brew  p rze­
pisom ordynacji adwokackiej prowadził 
agendy na terenie dwóch izb, w ystępu­
ją c  w  Samborze jako adwokat, a we 
Lw ow ie  jako aplikant adwokacki, w  in­
nych zaś m iejscowościach w is ia ły  na 
domach je g o  tabliczki, a  w biurach p ro ­
wadził kancelarję kto inny. Pozatem  
m iał na sumieniu obelgi pod adresem 
W ydzia łu  Adw okack iego i t. p. W  poz­
w ie swym  zarzucał on sędziom dyscy­
plinarnym , że wyznaczali mu rozprawy 
stale w soboty, przez cci dopuścili się 
pogwałcenia szabasu i naruszenia art. VI 
traktatu o mniejszościach, podpisanego 
przez Polskę, w raz z traktatem  w ersal­
skim. A rt. ten postanawia mianowicie, 
że żydzi nie m ogą być przymuszani dd 
wykonywania, jak ichkolw iek  czynności 

w  sądzie, stanowiących pogwałcenie 
szabasu, jeże li zwrócą się do sądu z pro­

śbą o wyznaczenie im  innego terminu, 
celem  stawiennictwa.

Zastępcy oskarżonych stw ierdzili je ­
dnak, że dr. B e rge r  nie podnosił żad­
nych  zastrzeżeń co do soboty  iii brał u- 
dział w  rozprawach. N a  podkreślenie 
zasługuje fak t, że dr. B erger żyd, a ta ­
kuje w  swym  pczw ie żydów  Izb y  Adw o­
kackiej Lw ow sk ie j, tw ierdząc, że w  za ­
rządzie te j Izb y  90 proc. mandatów je s t 
m  rękach syjon istów , k tórzy  całą Izbą 
zawładnęli i rządzą snę w  n ie j bezw zglę­
dnie.

Rozpraw a nie została doprowadzona 
końca, gdyż sąd cofnął mu prawo* ubo­
gich, a  sprawa nie m oże być ponownie 
rozpatrywana, dopóki n ie z łoży  kw oty  
15.000 zł. jako  odpow iadającej przew i­
dzianej ta ry fą  sądową opłacie.

Kraków miał w ięc sensację w  postaci 
skargi c, naruszenie traktatu o ochro­
nie mniejszości.

Czy w  te j chwili dr. B erger skargę 
swą podtrzym a, n ie jes t pewnem.
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Czy w ie c ie , t e  ...

ze najw iększy pasażerski statek 
na św iecie zbudowała A n g ija ?  że  okr=T 
ten  o pojem ności 73.000 ton otrzym ał 
nazwę ,,Queen M ary“  i ju ż  w  ncjb liż- 
szym  czasie rozpocznie waikę o „b łęk i­
tną  w stęgę oceanu"?

... że odsiadujący więzienie za udział 
w zamachu stanu pircf. Waldermas zło­
żył podanie o ułaskawienie ?.

... że uczonym niemieckiim udało się 
uzyskać temperaturę 272 stopni poni­
żej zera? Że jest to nienotowana dotąd 
sztucznie wywołana temperatura?

...że pierwszą lołniczką na świecie 
była żona- słynnego lotnika balonowego 
Franciszka Błancharda ? Ze ona pierwsaa 
zginęła tragiczną śmiercią lotnika w 
1819 roku?

... że ta  sama letn iczka była  i w  P o l­
sce w  1788 reku gdzie demonstrowała 
w raz z swym  mężem lo ty  na balonie i 
że na pam iątkę ich pobytu w  Polsce 
kró l Stanisław August kazał wybić me­
da l pam iątkowy?

 :oOo:------

Tragiczna katastrofa kolejowa 
pod Krakowem.

P od  stacją  Krzeszow ice na pospiesz­
ny pociąg z Gdyni najechał pociąg po­
spieszny z W iednia. Skutki najechania 
b y ły  straszne. Zupełnemu zdruzgotaniu 
u leg ły  cztery w agony puimanowskie i 
m aszyna pociągu Wiedeńskiego. S iłą u- 
derzenia jedne w agon y w b iły  się w  dru ­
gie powodując wśród strasznych okoli­
czności śmierć 1 1  osób i kilkudziesięciu 
rannych. N iek tó rzy  pasażerowie -ostali 
zupełnie zmiażdżeni, tak  że ciała ich po­
dobne by ły  do bezkształtnej masy. K a  
tastro fa  w ydarzy ła  się we m gle poran­
nej i  ty lko  dzięki przytomności umysłu, 
m aszyn isty pociągu wiedeńskiego, Któ­
ry w  ostatn iej chwili zahamował, nie 
przybra ła  większych rozm iarów. N iek tó ­
rzy pasażerowie wlidzac nadjężdżający 
pociąg w  ostatn iej chwili u ratow ali się 
od śm ierci w yskakując z  pociągu.
• K a tastro fa  p>cd K rzeszow icam i jest 

jedną z najw iększych, jak ie  w ydarzy ły  
się ostatn io na ziem iach Polski.

 :oOo:——

Dw a procesy komunistyczne 

we Lwowie-
P rzed  sądem przysięg łych  w e L w o ­

w ie odbyły się dwie rozpraw y o przestę­
pstwa natury politycznej.. Jako p ierw ­
szy  stanął M. L . Gunsberg, pomocnik 
handlowy, aresztowany ju ż 10 ra zy  za 
czyny antypaństwowe, a oskarżony o- 
becnie o to, że w  m aju br. rozdawał 
robotn ikom  spieszącym  do fab ryk i Ta- 
uros u lotki Zw iązku M łodzieży Kom uni­
stycznej.

T zprawę odroczono.
3|kolei odbyła się rozprawia przeciw  

stua. Politechn ik i S. Zuckermannowi 
(Sap iehy 75), oskarżonemu o tc ; że w  
hallu Politechniki kolportował u lotk i 
M OFR-u.

W  cbu rozprawach przewodniczył r. 
Bendaszewski, oskarżał wieeprok. M ina- 
sowicz, bronił adw. dr. Mehres.
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Przez prasę żydowską

E in s t e in  n ie  w ró c i  
d ó  E u r o p y .

Po  czystce H itle ra  musiał opuścić 
N iem cy m iędzy innemi i  p rof. Einstein, 
k tó ry  udał się naijpierw do H o land ji, 
A n g lji, aż wreszcie do Am eryk i, gdzie 
czu je się bezpieczniejszym  niż w, pobli­
żu „H itlerjii".

O tóż ten prof. E instein w yk łada jący 
obecnie w uniwersytecie w Prićewton 
ośw iadczył przedstaw icielom  prasy a- 
m erykańskiej, że nie wróci nigdy do E- 
uropy.

Oświadczenie to jes t „c iosem " w  stro­
nę N iem iec, k tóre „niedoceniały" jegjo 
„w ie lkości". W  każdym  razie, gdyby 
każdy żyd  europejski m iał to  samo n ie ­
złomne postanowienie, za parę lat nasz 
S ta ry  Św iat poczułby się szczęśliwym.

Niema zgody w łonie Izraela.
Poseł Tbcn  pisze w  „N o w ym  Dzien­

n iku ":
—  Jestem daleki od skrajnego 

pesymiizmu ii nam zaufanie w  zdro" 
w y  instynkt sam ozachowawczy n a ­
szych naczelnych ludzi, jak  również 
w  ich zdrow y rozsądek i poczucie 
odpowiedzialności. N ie  m ogę je d ­
nak zataić obawy, jaką  mam przed 
n iektórym i żyw iołam i na,wet w  sa­
mem łonie Egzeku tyw y, które o r­
ganicznie nie znoszą zjednoczenia. 
T o  są takie organ izacje „łam acze ‘ 
w szystkiego, co całe lub co dąży 
do całości.. Zaraz się usłyszy cały 
szereg  wym ędrkowanych w  spo­
sób iście w stętny warunków, pod 
którem i scalenie może dojść do 
skutku. A  to  zawsze są warunki, 
bez których  spełnienia —  ani rusz.

Czy te żyw io ły  będą m iały coś do 
gadania?

O to teraz idzie. Trzeba p rzy ­
najm niej na ten czas wyrzucić po­
za nawias wszystko to, co nie zno­
si łączenia. Jest —  rzek łby Ko~ 
heleth —  czas na łączenie, a  nic 
czas na rozbijanie. T eraz jes t czas 
łączenia. Zam knijm yż do na jbar­
dzie j od ległej kom ory tych, co się 
do te j funkcji nie nadają, a  nie­
chaj w ystąp ią  na pierwszy pian. 
ci, co właśnie ty lko  łączyć i je d ­
noczyć umieją. —

W  redzie Izraela  niie jest tak dobrze 
skoro p. rjfibin Tbcn  stwierdza, że w  
„sam em  łonie E gzeku tyw y" są... roz- 
bijacze, których chce zamknąć „do  n a j­
bardziej od ległej kom ory".

Kto fest panem, kto gościem?
N a  tem at stosunków szkolnych pisze 

bumdowska „F o lk sca jtu n g ":
—  Jakże często dziecko żydow ­

skie znosi szykany od źle w ycho­
wanych lub zdziczałych kolegów  
polskich, a nawet ze strony posz­
czególnych ,nauczycielek di nauczy­
c ie li! O tem  niejedni rodzice ży ­
dowscy m ieliby w iele do opowiada 
dania.

A  jak  dzieci mogą być w ycho­
wane w  duchu braterstw a i rów ­
ności, skore niema w  szkole rów ­
ności m iędzy nauczycielam i? Sko-

Znów „średniowieczne metody".
Żydzi zapom iają c tem, że w  Polsce 

są elementem obcym, że nie m ają w ła ­
ściwie tu. żadnych praw, a tem bardziej 
nie m ogą się o nie upominać. Zda je  im  
się, że to, co przysługu je nam Polakom, 
musi być i ich udziałem. Hitedy cpinja 
polska żąda usunięcia żydów  - nauczy­
cieli ze szkół po ’,skic)h, om.i dom agają  
siię, by  Po lak  nie uczył żyda. „N asz  
P rzeg ląd " om aw iając żądanie s fer kato­
lickich, aby usunięto żydów  ze szkół 
polskich, nazywa to „pow rotem  do śre­
dniow iecza" :

—  Oczywiście, że w  zasadzie żą­
danie to jes t wsteczne i oznacza 
pow rót do średniowiecznego ghet-

ta  um ysłowego. A le  nawet pod 
kątem  klerykalnym , musi obow ią­
zywać logika i sprawiedliwość. K to  
w ystępu je przeciwko „przym usow i 
sumienia" wobec dzieci katolickich, 
musi także zachować to  stanowi­
sko wobec dzfeci żydowskich i 
protestować przeciwko narzucaniu 
im nauczycieli innego wyznania. —  

M y  owszem chętnie się zgodzim y na. 
to, aby żydzi zrezygnow ali z nauczycie­
li! - P o ’ a ków. Bardzo chętnie! Będą je ­
dnak musieii opuścić w tedy nasze g im ­
nazja i un iwersytety, które nie są obo­
wiązane trzym ać dla nich specjalnie w y ­
kładowców - żydów.

za propagandę hasła „swój do swego1
K raków  (— ) K ilk a  dni temu na uli­

cy Szewskiej rozegrała  się ciekawa sce­
na. Oto do wstępującego do żydowskie­
go składu przyborów szewskich szewca 
z ul. Śląskiej p. Burka przystąpił stu­
dent Un. Jagiell. p. Jan Bietatowicz t 
w bardzo grzecznej formie poinformo­
wał go, iż na ulicy Stolarskiej jest 
chrześcijański skjad przyborów szew­

skich, który on, jako chrześcijanin po­
pierać powinien. In fo rm acja  p. B ielato- 
wiicza rozdrażniła jednak p. Burka do 
tego stopnia, że zażądał interwencji po­
sterunkowego policji i.... aresztowania 
p. Bielatowicza. P rzyb y ły  funkcjonar­

iusz P .P . nie znalazł powodu do aresz­
towania, ale p. Burek niezadowolony 

z obrotu spraw y udał się do drugiego 
posterunkowego, k tó ry  (m oże na pod­
staw ie błędnych in form acyj tego  m iło­
śnika żyd ów ) zaaresztował p. Bielato­
wicza i odprowadził do komisaJrjatu P.P.

Dopiero w  kilkla dni po owym  w y ­
padku p. B ielatow icz został z więzienia 
zwolniony.

N a  silne podkreślenie zasługuje czyn 
p. B ielatow icza, który z  godnością i ey- 
,\vjlną odwagą informował p. Burka w 
najbardziej kulturalny sposób o istnie­
niu chrześcijańskiej placówki —  jednak

na bezwzględniejsze potępienie zasłużył 
sobie p. Burek, ten niepowołany obroń­
ca żydow skiej kieszeni. I dziwić się na­
leży, że tak ciemne i nieuświadomione 
jednostki w społeczeństwie istn.eją. 
M oże p rzyjdzie  czas, że ten sam Burek 
(dziś  napewno przesiąknięty doktryną 
M arksa ) pozna swą nieświadomość i 

przekona się, że czyn p. Bielatowicza 
był i jest koniecznością.

Jesteśmy ciekawi z jak ich  elementów 
składają się klienci p. Burka? I jakie 
pobudki nim kierowały, że tak gorąco 
postanowił bronie żydowskich kapitali­
stów/? N ad  tem  powtaien się głęboko 
zastanowić.

KAŻDY POLAK
przeczyta* powinien

H.WILDECKIEGO
„Niebezpieczeństwo 

ż y d o ws k i  e”
W ysyłka za nadesłaniem zł. 3 —  
na konto Marjan Janicki Poznań 

P .K ,0 .  214.332.

Zyd sfałszował podpis
W ładze śledcze w  Przem yślu  prow a­

dzą obecnie dochodzenia w  sprawie o- 
szustwa n iejak iego A ron a  Goldwendera, 
k tó ry  sfałszował podpis księdza grect- 
ko - katolick iego Kolańsk iego na we­
kslu op iew ającym  na 200 złotych. 
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o m  mM\m  osolistośti

m. n ia.

ro położenie w  szkole jes t takie, 
że nauczyciel polski ma prawe, 
do uczenia dziecka żydowskiego, 
a nauczycielowi! żydowskiemu nie 
wolno uczyć dziecka polskiego.. Je­
żeli dzieci widzą, jak  nauczyciele 
żydowscy wypierani są ze szkoły, 
to  w  dztiecku polskiem  musi się 
obudzić uczucie w ładcy, gospoda­
rza, a w  dziecku żydowskiem  —  
uczucie ubogiego gościa. —

Żydzii. pragną by Polak  był gościem, 
a oni gospodarzam i. Tak  być nie m oże!

N a  żydowski now y rok —  ja k  dono 
si prasa czeska —  bratysławski nadra­
bia dr. Tunk w ygłosił przem ówienie na 
tem at czasów obecnych, przyczem  p od ­
kreślił ro lę w yb itnych  indywidualności 
w  rozw oju  wydarzeń światowych.

W edług dra Tunka w  ostatniem  
czterdziestoleciu wysunęły się na czoło 
ludzkości następujące osobistości: pa­
pież Leon  X I I I .  powieście pisarz fran ­
cuski E m il Zola, prezydent czechosło­
wacki M asaryk  lii kardynał Faulhaber.

Charakterystycztnem, „jes t wym ien ie­
nie O jca św. Lec na X I I I .  na pierwszem  
m iejscu. Jest 1jo dowód zrozum ienia 

w ielk ich  zasług „Pap ieża  robotn ików ".
Uznanie dla prez. Masaryka, —  to 

raczej akt kurtuazji politycznej.
D la  kard. Faulhabera znalazł p : Tunk 

m iejsce z .wdzięczności za śmiałe w y ­
stąpienie arcybiskupą m onachijskiego 
przeciw  metodom hitlerowskim .

Co tam jednak chce Zola?
 :0 :— -

Niema dla nich powrotu 
do Niemiec.

N iem cy dla żydów  zostały ju ż  s tra ­
cone. Złudzenia Liebknechtów  i  innych 
komunistów m arzących o drugim  raju... 
w  N iem czech ju ż nie powrócą.

Stw ierdza to także istn iejąca jeszcze 
prasa żydowska na terenie N iem iec :

„K w es tją  żydowska je s t kw estją  po­
lityczną p ierwszego stopnia i  może 
przez nas być rozwiązana ty lko  w  dro­
dze politycznej, nie zaś w  sposób o b y ­
watelsko - m oralny z  punktu w idzenia 
jednostki, k tóra  doznała pewnych do­
świadczeń z  żydam i - jednostkam i. 
W iem y oczywiście, że w ielu żydów  ber­
lińskich nic wspólnego nie chciało mieć 
z Izydorem  W eissem . Lecz żydostw o w  
N iem czech nie je s t zdolne do asym ilacji. 
B yć może, że są narody europejskie, 
które radzą sobie z  żydam i i  absorbu­
ją  icih całkow icie w  swej treści narodo­
w ej. W  Niem czech sprawa je s t przesą­
dzenia: dobry czy zły, idealistyczny 

czy m aterja listyczny, społeczny czy  a- 
społeczny, żyd  jes t ju ż po wszystkie 
czasy usunięty z drogi losów  niem ie­
ckich".

Jakże chlubne świadectwo wydają ży­
dzi o narodzie, który tak zdecydowanie 
pokonał największego wroga.

Przyjdzie czas, że podobne zdanie bę­
dą mieć żydzi i 0 innych państwach. 
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Czystki w Niemczech 
trwają dalej.

A k c ja  odżydzania życ ia  niem ieckiego 
n ie ustaje. Oto przewodniczący narodo­
wo - socjalistycznego sądu party jn ego  
major Buch zapowiedział w publicznem 
oświadczeniu nową akcję  „oczyszczan ia" 
szeregów, partji. Buch stwierdza, że w  
licznych wypadkach żydzi i  inniii a ry j- 
czycy w prow adzili w  błąd w ładze par­
ty jn e  ii zdołali przeniknąć do partji'. 
Buch zapowiada, że ci wszyscy, którzy 
ukryli przed władzami’ swe pochodzenie 
żydowskie, nietylko będą usunięci % 
stronnictwa, lecz nadto będą surowo u- 
karani.

A  prasa żydowska będzie znów g ło­
sić o pogromach.

-:oO o:------

Solidarność niemiecka.
Znany niem iecki pisarz Gerhard Ha- 

uptmann przesłał —  ja k  tw ierdzi prasa 
austrjacka —  pozdrow ienie żydow skie­
mu pisarzow i W erflow i, z  okazji je go  
urodzin, przyczem  pozdrowienie było  za­
kończone słowam i: „w  dowód p rzyw ią ­
zania".

T ym  czynem G. Hauptmanna uczuła 
się dotknięta prasa niemiecka, k tóra 
zwróciła siię do n iego z zapytaniem , bę- 
dącem w yrazem  całej op in ji narodu nie­
m ieckiego, cc oznacza przyw iązanie ja ­
k ie Haupitn^anm żyw i do żydow sk iego  
pisarza W erfla . N.ieznamy dotąd cdpo-



Halurgii) gn Urajstian i Mart
skazana -za< komunizm.

w iedzi Hauptmanna, ale zwrócić należy 
uwagę na objaw solidarności wśród 

Niemców, którzy  zerw aw szy raz stosun­
k i z żydam i, nie chcą ich w ięcej naw.ą- 
aać. I  d latego nie pragną by naw iązywał 
je  i Gerhard Hauptmann.

Solidarność ta  i stałość godna jest 
naśladowania.
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Niewolno kapować wina __ 
mszalnego u żydów.

K u rja  Ksiiążięco - arcybiskąjpiia w  
K rakow ie  wydała ostrzeżenie do ducho­
wieństwa, aby nie nabywtało w ina 
mszalnego w  firm ach J. Aranyi (p. 
G o ldsto ff ) i Vin - Monopole (p . Gott- 
dienei ) w  Krakowlie. Obie te fiiirmy nie 
posiadają uprawnień do handlu winem  
mszalnem.

Jest to bardzo ważne ostrzeżenie i na 
czasie. Obydwie bowiem  wspomniane fir -  
m y narzucają się —  nadal —  ducho- 
-wieństwui z w inem  „m szalnem ". A  fir­
ma „Vin - Monopole" Ogłaszała się na­
wet dłuższy czas m  krakowskim „Gło­
sie Narodu", czytanym  li u trzym ywanym  
głównie przez księży małopolskich. W  
ten sposób niejeden z księży, czytających 
„G łos N arodu ", „w padał" w  objęcia f i r ­
m y żydowskiej p rzy  zakupniie w ina do 
M szy św.
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Numerus clausus zastosowany 
na medycynie w Warszawie.

W ydzia ł m edyczny Uniwersytetu  
W arszaw skiego wprowadził ograniczenia 
dla żydów  studjuyących medycynę, na, 
podstaw ie których ty lk o  ograniczona i- 
lość studentów żydowskich m cże być 
p rzy jęta .

Dziekanat wydziału lekarskiego opu­
b likował listę kandydatów, p rzyjętych  
na p ie rw szy  rok  studjów  w  reku aka­
dem ickim  1934— 35. N a  100 zakw a lifi­
kowanych do p rzyjęc ia  kandydatów 
zdało egzam in kw a lifikacy jny  14 słucha 
ę/zćw, wyznan ia m ojżeszowego.

Pomimo tego należy zauważyć, iż we­
dług statystyki należało ich przyjąć tyl­
ko 10. Jeżeli liczba 14 żydów  się nie po­
doba, wypadałoby zastosować wobec 
nich dalej idące ograniczenia. Ograni­
czenia teg-c rodzaju  powitany być roz­
ciągn ięte na wszystkie wydziały, »  v; 
pierwszym rzędzie na wydział prawa!

S z k o l n i c t w o  w y z n a n i o w e  

w  A u s t r i i .
Austrjack ie  m inisterstwo ośw iaty w y­

dało rozporządzenie, które należy uznać 
za p ierw szy etap, prowadzący do szkol­
n ictwa wyznaniowego, prze.widzianego 
przez konkordat. Rozporządzenie naka­
zuje mianowicie, by we wszystkich szko­
łach średnich uczniowie niekatolicy po­
siadali odrębne klasy, równoległe do 
klas katolickich. N iew ątp liw ie  po prze­
zwyciężeniu trudności techniczno - o r­
gan izacyjnych  wprowadzone zostaną już 
n iety lko odrębne klasy, ale zupełnie sa­
modzielne szkoły wyznaniowe.
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Wprowadzenie w błąd 
czy nieświadomość?

W  nr. 38 „Ziemi Przemyskiej" na 
p ierw szej stron ie ukjazał się cjlbrzymi 
inserat, zapow iadający „a tra k c ję " w 

przem ysk ie j kaw iarni „Roma", m  któ­
rej koncertować mia „fenomenalny 
skrzypek" p. Artur Opoczyński...

Dziw ić się należy, że tak  poważne i 
pożyteczne pismo, ja k  „Z iem ia  P rzem y­
ska ", zw alczające żydów, właśnie tem 
ogłoszeniem  przysparza sławy niie komu 
innemu, jak  przedstaw icielow i Izraela  
p. A rtu row i Opoczyńskiemu. Bardzo m o­
żliw ie, że brzm ieniem  polskiego nazwi­
ska w  błąd wprowadzona redakcja, pa­
dła cfdarą nieporozumienia. A  może ka­
w iarnia „R o m a " nie jes t chrześcijańską?

N ie  chcemy twierdzić, że ogłoszenie 
ukazało się po stw ierdzeniu przynależ­
ności rasow ej Opoczyńskiego'. Ciekawi 
jesteśmy, czy „Roma" nie jest przypad­
kiem kawiarnią.... żydowską?

Z  obowiązku dziennikarskiego podaje­
m y „Ziemi Przemyskiej" tę w iadomość 
aby i inni P o lacy  nie padlli' o fiarą  tego 
nieporozumienia. W szak wiadomo, że i 
Petersburski i  inni m uzycy lii „A r tu ro ­

w ie " to.... semiei.
Jeśli kawiarnia „Roma" jest chrześci­

jańską, to zasługuje na zupełny bojkot 
aryjczyków,, z® popieranie muzyków ży­
dowskich.

K raków  ( — ) W  ubiegłym  tygodniu 
odbył się przed krakowskim  sądem przy 
sięgłych proces przeciwko m aturzystce 
gim nazjum  hebrajskiego w, Krakow ie 
Zlata Loewi, o s k a r ż 0 n e j  w 
p r o p a g o w a n i e  k o m u ­
n i z m u ,  Oskarżona, córka kupca z 
Bochni, lat 21 wraz z starszą koleżan­
ką Esterą Schnitzer przenosiła w ubie­
głym roku walizkę z ulotkami komuni- 
stycznemi z Starowiślnej na Przemyską. 
Ciężka walizka wydała się podejrzaną, 
obserwującym  cd dłuższego czasui w y ­
w iadowcom  działalność Zlaty Lcew l, 
k tórzy  ją  przytrzym ali i po stw ierdze­
niu zawartości zaaresztowali.

W  w a l i z c e  z n a j d o w a ­
ł o  s i ę  o k o ł o  2. 0 0 0 u- 
l p t e k  k o m u n i s t y c z ­
n y c h  o t r e ś c i  a n t y ­
p a ń s t w o w e j ,  w z y w a j  ą- 
c e j  d o  w y s t ą p  i l e ń  
a n t y p a ń s t w o w y c h  n a  
d z i e ń  2 4  s t y c z n i a  b r.

Lw ów  ( — ).  N a  ślady nowej a fery  
przem ytn iczej wpadła ostatnio polic ja  
lwowska. Siiwierdztomo, ze w, jednej z 
bóżnic żydowskich od dłuższego czasu 
odbyw ały się tajem nicze narady.

Oto w porach, gdy modły dawno już 
były skończone a w bóżnicy nie było a- 
ni żywej duszy zjaivyli się tam jacyś po­
dejrzani osobnicy, którzy po jakichś ta­
jemniczych rozmowach prowadzonych 
szeptem 7j dozorcą domu modlitwy Aro­
nem Eisenchlagiem, wychodzili na uli­
cę i rozglądnąwszy się ostrożnie wokoło 
znikali w mrokach nocy.

O zagadkowych tych naradach dow ie­
dzieli się w  dredze poufnej funkcjonar- 
jusze straży  granicznej, k tórym  zw ró­
cono uwagę na fak t, że wśród spóźnio­
nych gości bóżnicznych znajdu je się kil

Lw ów . ( — ) Znana g lo ry fika torka  ży ­
dów i  przieciwluiczka /antysemiityziru.1 

Irena  Harand, w  czasie swej obecności 
w  Polsce, zaw itała i do L w o w a  Cieka­
we jest to, dlaczego i poco p. Irena Ha­
rand zwiedza tak dokładnie Polskę? 
Zapewne interesu je się gorąco kwest ją  
żydowską i w rażenia swe umieści w 
swej „Gerecihtigkeit" (d la  żydów ).

Oczywiście, że żydzi pow ita li ją  nie­
m niej urcczyście niż „cudow nego" ra ­
bina, a prasa ich wypisu je wprost pea- 
m y na je j  cześć.

„Iren a  Harand —  pisze prasa semi­
cka  pragnie dzisiaj w  okresie n a jw ię ­
kszego nasilenia nienawiści rasowej, w 
czasie tego nieszczęsnego odsepero>wa- 
nia ludzii cd  siebie, na miale i mniejsze 
„oddzia ły", wprowadzić najszlachetn iej­
szą m yśl jednoczenia ludzi w  zgodzie 
i  wspólnej piracy dla dobra ludzkości. 
M a odwagę stanąć wobec św iata całego' 
w  obronie żydów  ii rozsiewanych od w e ­
ków  bajkach o ich zbrodniach. Gała 
je j  postać i wystąpienie, k tóre ujm uje 
wszystk ie serca, bo je s t takie bezpośre­
dnie li szczere, jest jeszcze raz potwier-

Strejk szkolnv w Augustowie.
Prośbę 'rodziców dzieci szkolnych w  

Augustow ie w sprawie nauczycieli żydów 
w  szkołach polskich Inspektor szkolny 
w  Suwałkach załatw ił odmownie, a na­
w et zarządził przeniesienie jednej siły 
nauczycielskiej polskiej, a temsamem 
zw iększył zakres działalności nauczycieli 
żydów .

Rodzice postanowili! wystąpić energi­
cznie przeciwko tak iej taktyce, gdy 
tym czasem  rozeszła się wiadomość, że 
18 września przyjeżdża do Augustow a P- 
K urator z W ilna  w  tow arzystw ie p. w i­
zy ta tora  i inspektora. W  dniu tym sa­
morzutnie zebrali się rodzice w, oczeki­
waniu p. Kuratora, by przedstawić mu

N a  rozpraw ie sądowej Z. L oew i w y ­
parła się w szystk iego; zmieniając trzy ­
krotnie zeznania; stwierdziła, że da par­
t ji1 komunistycznej .nie należy, w  akcji 
je j  udziału nie brała, a  nawet oświad­
czyła, że partji komunistycznej.... nie 
zna.

Trudno jej jednak było odpowiedzieć 
na pytanie skąd wzięła ulotki i na co 
były przeznaczone.

W y r o k i e m  s ą d u  Z l a ­
t a  L  o e w, i z o s t a ł a  s k a ­
z a n a  n a  1 5  m i  e  s i *ę c  y  
w i ę z i e n i a ,  z ,a ś j e j  t o ­
w a r z y s z k a  n a  2 l a t a  
w i ę z i e n i  a. Równocześnie sąd 
orzekł utratę praw  obywatelskich na 
5 lat.

Oto jeszcze jeden przykład zdeprawo­
wania duszy żydowskiej, oto dowód 

szkodliwej działalności młodzieży żydo­
wskiej, która hołdowała, hołduje i bę­
dzie hołdować idei czerwonej!

ku osobników, znanych dobrze straży 
granicznej .przemytników. N a  skutek 
tych in form acyj roztoczono czujną in­
w ig ila c ję  nad bóżnicą i  je j  dozorcą. 
Wczor|aj w ieczorem  f  urn k c j  cinarjusze
straży granicznej w kroczyli niespodzie­
wanie dc bóżnicy. Zastali tam  jedynie 
E isense^laga ii przeprowadzili! rew izję, 
w wyniku której _ znaleźli w  piecu pół­
tora  kg. sacharyny, przem yconej z N ie ­
miec.

Jak się okazało Eisenschlag kupował 
od przemytników większe ilości sacha­
ryny, którą sprzedawał potem wielu kup 
cem lwowskim. Aresztowano go i odsta­
wiono do dyspozycji sądu.

Jak w idzim y żydowskie dom y m odli­
tw y  spełniają wcale dobre funkcje!

dzeniem tego, że wszelkie nasze zam ie­
rzenia kierowane silną w olą  i wewnę­
trzną potrzebą zrobienia czegoś dobre­
go dla ogółu, czegoś, co sięga ponad 
szaire życie będzie zawsze uwieńczone 
pc wodzeniem ",

Najważniejsze jest to, że ona ma od­
wagę wobec całego świata bronić żydów', 
tylko żydów. G dyby wobec Całego św.a- 
ta walczyła  o te same ideały dla wszyst 
kich mniejszości nar., gdyby  słowo 
„ż y d "  nie znalazło się na pierwszem 
miejscu, żydzi nie wychw alaliby je j 
tak, jak  tc  ezyniią obecnie.
I. Harand broni naród o najciem niej­
szej przeszłości i dlatego jest wielką 
tylko w jego pojęciu.

D la nas jest ona w yrzu tk iem  społe­
czności aryjskiej;, która jednostki' bez 
wartościowe, oWiiame m yślą czysto m a­
terialną, usuwa z  swych granic.

Irena Harand służy żydom  o tem  
zawsze będziemy pr-zekomani. Wszel­
kie twierdzenia o „ideałach dla dobra 
ludzkości" są bluffem i nikt w nie nie- 
uwierzy.

swą prośbę. N ies te ty  p. K u ra tor nie za­
trzym ał się w  Augustow ie w  przejeź- 
dzie do Suwałk, mimo, że był oczekiwa­
ny i przez nauczycielstwo. Powszechnie 
komentowano ten  fak t jako  brak chęci 
spotkania się z rodzicami dzieci. Tego 
samego dnia ojcow ie i m atki dzieci pol­
skich postanow ili z  bólem serca nie po­
syłać dzieci do szkoły zaznaczając, że 
jak  za czasów niewoli całą siłą bronili 
się przed nauczycielam i czy to  N iem ca­
mi czy Mćskalam i, tak  i teraz nie zgodzą 
się, by ich dzieci uczyli i w ychow yw ali 
żydzi.

Od 21 w rześnia dzieci polskie w  A u ­
gustow ie przestały uczęszczać do szko­
ły  powszechnej. (H en )

 ,;.oOo:------

Żydzi Mm zupełnie n i  
z sddMiwii iiflikio

Min. sprawiedliwości rządu Rzeszy o- 
św iadczy ł:

„Z  szeregu ryaszego ruchu w ystoso­
wano do wodza apel, aby o ile mcżności 
jaknajprędzej wydał zakaz występowa- 
wp/nia niearyjskich obywateli państwa 
w procesach. Rozum ie się, że przepro­
wadzone zostanie to  przy  pom ocy me­
tod, cdpowiadającjych stopniowi kultu­
r y  niem ieckiej, k tóre przestrzegane by-* 
ly  dotychczas w  niem ieckiem  ustawo- 
dast,wie aryjsk iem ."

Oświadczenie to jest zwiastunem zu­
pełnego wyeliminowani i a żydów  z sądo­
wnictwa niemieckiego.

 :oO o:— *—

Prof, Cuza przepowiada 
zwycięstwo antysemityzmu.

W ódz antysem itów  rumuńskich pro f. 
Cuza, k tóry  wraz z  swym  synem brał 
udział w  kongresie w  Norym beidze, o- 
glasza na lamach antysem ickiego pis­
m a „Apararea Nationale" wrażenia z 
tegc  kongresu. P ro f. Cutza podkreśla 
sprężystą organ izację narodowych so­
cja listów  i stałość ich przekonań anty­
semickich i stwierdza, że 'jeśli państwa 
obarczone wrzodem  żydostwa pójdą W 
ślady programu antyżydowskiego kan­
clerza Hitlera, wyzwplą się szybko z 
pod wpływów żydostwa. D latego zaleca 
Rumunji zdecydowany kierunek przeciw  
żydowski, *

P ro f. Cuza w ierzy  w  niezłomne zw y­
cięstwo antysem ityzm u i wzywa nar»dy 
aryjskie do współpracy, której owocem 
będzie wyzwolenie od największego v-;ro- 
ga ludzkości.

Zwycięstwo antysemityzmu i wyzwo­
lenie narodów aryjskich zbliża się ku 
nam pewnie!

 :cO o:------

Procesy przeciw antysemitom 
na Węgrzech.

W ęgiersk i Puch przeedwżydowski o- 
siągnął 'wiele pięknych sukcesów. Po­
stęp antysemityzmu, powstanie organi- 
zacyj i pism antysemickich zaniepokoił 
mocno żydów, k tórzy postanow ili pow­
strzym ać żyw io łow y rozrost idei naro­
dowej.

Ze strony żydów; posypały się niezli­
czone skargi na organizacje i pisma, 
przeciwżydowskie, które „dopuszczają 
się obrazy ii zniewagi narodu i re lig ji 
żydow sk ie j".

Obecnie kilka takich procesów zna j­
duje się w  sądach i m ają  być rozpatry­
wane w  bieżącym  miesiącu.

L iczne oskarżenia, jako  bezpodstaw­
ne, zostały przez sąd uchylone, żydom 
chodzi jedynie o represje i powstrzyma­
nie antysemityzmu, który pozycje ich 
coraz bardziej osłabia.

Czy cel osiągną?
 ?oOo:------

Trocki działa w Hiszpanii?
W  miejscowości! Monfcirte (H iszpan- 

ja )  policja  w yk ry ła  skład broniii i doko­
nała w  związku z tem wiele aresztowań. 
Skonfiskowano przeszło 100 bomb i kil­
ka tysięcy naboi karabinowych. W  K a- 
dyksie w ładze policyjne zatrzym ały  ła­
dunek 10.000 płyt stalowych. Zachodził 
przypuszczenie, że p ły ty  owe m iały być 
użyte do opancerzenia samochodów cię­
żarowych. W edług krążących pogłosek, 
w  Kadyksie w idziano Trockiego.

W obec wzrostu nastro jów  rew olucyj­
nych w  H iszpanji nie jes t wykluczonym  
je g o  pobyt w  H iszpanji, gdzie jest mu 
się stosunkowo łatwo ukrywać.

 :oOo:------

Na bulwarach w Paryżu wszyst­
kie midinetki 

Chrupią chciwie z rozkoszą pol­
skie „Antonetki“

Kto dobroć tych pierników ma 
poznać ochotę 

Spieszy K r a k ó w ,  Sławkowska 
20. A. Rothe.

W  KRAJU
POL. MIN. SPRAW WEWN. odebra­

ło debit 48 broszurom bolszewickim, w

Bożnica centralą przemyt, we Lwowie

Irena  Harand™ L w o w ie



których  znajdu ją się rozpraw y Stalina, 
Radka i w ielu  innych.

D O K Ł A D N E  O B L IC Z E N IA  Instytutu 
G eograficznego w  W arszaw ie wykazały, 
że trzecie m iejsce w  zawodach balonów 
wolnych o puhar G ordon - Bennetlta 
za ją ł nie polski balon „P o io n ja ", ale 
beig ijs ld  „B e lg ica ". „P c ló n ja "  przesunę­
ła się d la tego  na czwarte m iejsce.

M O R D E R C Y  G A R N C A R Z Ó W N Y  zo­
s ta li skazani: Bobrzecki na 14 lat w ię ­
zienia, Daniec na 12 lat, Schenkirzyk 
na 10 la t w ięzienia.

W  W Y N IK U  D O C H O D ZEŃ  w ładz 
sądowych, prowadzonych w  obecności 
szefa prokuratury krakowskiej dr. Spól- 
n ika zostali aresztowani' G abrjel N ieć, 
dyżurny ruchu stacji Kszeszoiwiiice i blo- 
k cw y A n ton i Drabik, k tórzy  ponoszą 
w inę spowodow&nia ka tastro fy  k o le jo ­
w e j w  Krzeszowicach.

W  C Z W A R T E K  o godzinie 14,05 od­
czuto w, Katow icach wstrząs podziem­
ny, k tóry  trw ał około 1 sekundy : by ł 
dcść silny. Odczuto go też w  Bogucicach 
i  Birymowie. W ed ług opin j i fachowców  
górn ików  w strząs spowodowany został 
prawdopodobnie robotam i gótoiczemi a 
zw łaszcza pękaniem  grubych w arstw  
piaskowca w  kopalniach. M iejsca pocho­
dzenia wstrząsu nie ustalono.

N IE J A K A  S U R A  R O T E N B E R G  u- 
siłowała przekupić kom isarza kom isar ■ 
ja tu  kwotą 100 złotych  by dał zezwole­
nie na prowadzenie handlu owocowego 
do 23-ciej godziny.

N IE Z N A N I  S P R A W C Y  dokonali na­
padu i  m orderstwa na dwu osobach w  
Częstochowie. O fiarą  m orderstwa rabuti 
kow ego padła służąca M. L iberska  : R o . 
senwaWówna.

N A  T O R Z E  K O L E J O W Y M  pod Tcze­
wem  znaleziono zm asakrowane zw łoki 
n ie jak ie j Stecówny, k tóra  w  rozstroju  
nerw ow ym  popełniła samobójstwo.

W  O K O L IC Y  G R O D Z IS K A  M AZO­
W IE C K IE G O  rzucił się pod pociąg ad­
w okat warszawski Śleczyński, i poniósł 
śmierć na miejscu.

W IS Ł A  Z N O W U  W Y R Z U C IŁ A  
Z W Ł O K I T O P IE L C A . Jestto młodzieniec 
la t około dwudziestu, niski, blondyn, u- 
brany w  m arynarkę koloru m arengo.

SZO FER, k tóry  spowodował katastro­
fę  pod Sadownem, w  k tóre j zginęło 18 
ludzi został skazany na 2 i pół roku 
w ięzienia.

W E  W S I P E R E S Z E R Ó W C E  (w  L u ­
belskiem ) w  zagrodzie osadnika Olesiie- 
juka  wybuchł w  nocy pożar. Zanim  śpią­
cy  obudzili się .—  ogień  ogarnął ju ż ca­
ły  dcm.

W  domu O lesiejuka znajdjowała siię 
w  czasie pożaru cała rodzina, złożona z 
obojga  rodziców  ii tro jg a  dzieci. W szyscy 
spłonęli żywcem.

S T A N IS Ł A W  N O W IC K I z Zam ysłowa 
( wojeiw.. pcnańskie) ranny w  czas e w oj 
n y  chodził z kulą w  ciele, odczuwając 
ból w  prawym  boku. P rzed  kilku dnia­
m i otw orzy ła  s 'ę  rana, z  k tóre j w ypa­
dła kula karabinu maszynowego.

K A  ŚWIECIE
W  A U S T R J A C K I CH O B O ZA C H  kon

centracyjnych znajdu je się 4.507 naro­
dowych socjalistów.

N A  ŚM IERĆ  przez pow ieszenie został 
skazany za popieranie h itlerowców  w  
Austrjiii szewc P fis ter, którem u zarzuco­
no zdradę stanu.

K R Ą Ż Ą  PO G ŁO S K I, że organ izator 
spisku nar. - socjal. w  dniu 25 lipca w 
A u s tr ji dr. W aechter otrzym ał nom ina­
cję na inspektora stronnictwa nar. - 
socjal. w  Jugosławji.

N A  Z E B R A N IU  „M Ł O D Z IE Ż Y  P A -  
T R J O T Y C Z N E J “  w  Paryżu  przyszło1 do 
krwawych rozruchów, które spowodowa­
li komun,iści. W  czasie w a lk i zostało 15 
osób ciężko rannych.

Ś W IA T O W E J  S Ł A W Y  L O T N IK  fran  
cuski Lemoine, k tó ry  w  ub, rokit usta 
now ił rekord wysokości lotu zg in ą ł w 
katastro fie  lotniczej.

W  Z A K R Y S T J I K O Ś C IO Ł A  Saint 
Rem-i (F ra n c ja ) powiesiła się 13 letnia 
dziewczynka po stracie m ałego pakun­
ku, k tóry  m iała odnieść znajom ym  z po­
lecenia rodziców. Zamach sam obójczy 
popełniła z  oba,wy przed następstwam i 
sw ego czynu.

P O D  R A T Y Z B O N Ą  w  pożarze domu 
zginęła m atka z  tro jg iem  m ałych dzieci.

N A D  K A N A Ł E M  L A  M A N C H E  w y ­
darzyła  się straszna katastro fa  sam olo­
towa. Sam olot pasażerski z 7 pasażera­
m i wpadł do mc,rza powodując śmierć 
wszystk ich  pasażerów.

M U S S O L IN I O Ś W IA D C Z Y Ł , że ar- 
m ja  w łoska będzie liczyć 8 m iljonów  
żołn ierzy, co przy  40 nuljomach ludzi 
jes t niemożliwe.

N A  M O R ZU  P Ó ŁN O C N E M  nastąpiła 
tajem nicza katastro fa  okrętowa. W sku­
tek  wybuchu statek nieznanego pocho­
dzenia zatonął, a spieszącemu na ratu ­
nek okrętow i francuskiemu nie udało 
się znaleść żadnych szczątków.

W  L E J D Z IE , w  znanej fabryce  ognii 
sztucznych De K a t nastąpiła eksplozja, 
podczas k tóre j dwóch robotn ików  zosta­
ło zabitych, a kilku ciężko rannych.

T R W A J Ą C Y  OD K IL K U  M IE S IĘ C Y  
olbrzym i proces kom unistyczny w  F ili- 
pcpolu, w  Bu łgarji, został w czoraj za-

W arszawa ( — ) Opinję polską poru­
szyła ostatnio w iadom ość o w y k ry cu  
olbrzym ich nadużyć jak ich  dopuścili się 
tr z e j bracia  Rosenbergow ie w raz a baro­
nem Nelkenem  na szkodę śp. hr. Jakó- 
ba Potockiego. N adużycia  te sięga ją  
fan tastycznej sumy 10 m iljonów  zło­
tych, a dokonane zostały przez trzech 
żydów  braci Rosenbergów , k tórym  dziel­
nie pom agał ich zaufany człow iek bar. 
Nelken.

Rosenbergow ie byli przez pewien 
czas plenipotentam i zm arłego hrabiego. 
P o tra fili zdobyć szybko jego  zaufanie i 
d latego jeden z nich urzędował v  P a ry ­
żu, drugi vv Berliń ie (gd z ie  bawił rów ­
nież właściciel o lbrzym ich m a ją tków ), 
a  trzeci w  Polsce.

Otóż ci trze j żydzi podsunęli hr. P o ­
tockiemu swego oddanego człowieka

W arszawa ( __ ) N iew iadom o dlacze­
go  specjalnie w  tym  okresie żydzi żą­
da ją  dla siiebie coraz to innych p rzyw i­
le jów  i pra,w- W  K rakow ie nie jest je ­
szcze do te j chw ili w yjaśn iona kw estja  
trzeciego w iceprezydenta m iasta, o k tó­
re to  stanowisko upom inają się zydzi A -  
tak i na spoczynek n iedzielny nie ustają...

W  te j chw ili i W arszaw ę spotkał „z a ­
szczy t" ze strony sem itów  w  postaci 
żądania..... czw artego fo te la  w iceprezy­
denta dla przedstaw iciela żydów, a k ie­
dy  nom inacja spotkała jednak Polaka, 
(w iceprezydentem  jak  w iadom o został 
zam ianowany p. Około - K)ułak) ż  y- 
d z i ,  d o m a g a j ą  s i ę  p i ą ­
t e g o  w i c e p r e z y d e n t  a ( ? ! )

Ze strony żydów  nie je s t to  propo­
zycją , ale wyraźnem  żądaniem, k tóre u- 
siłu ją narzucić naczelnym  organom  ad­
m in istracyjnym  państwa.

koezony. N a  law ie oskarżonych zasiadły 
122 osoby, przeważnie żołnierze. D zie­
w ięciu kom unistów skazano na śmierć, 
a 71 skazano na w ięzienie od trzech do 
12 lat, 42 osoby zwolniono.

W  K O P A L N I  A ID Ż U  ( Japon ja) zosta 
ło żyw cem  pogrzebanych 26 górników, 
których pom imo natychm iastowej akcji 
nie zdołano uratować.

W  M IE Ś C IE  TU N G C Z U  (prow incja  
Szangsi, Ch iny) stracono 15 przyw ód­
ców komunistycznych, oskarżonych o 
zdradę stanu.

W  R Ó Ż N Y C H  P U N K T A C H  H A W A N Y  
wybuchło ogółem  28 bomb. W ed ług u- 
rzędow ego oświadczenia w ładze w y  kry -

bar. Nelkena, k tóry  tow arzyszył hrabie­
mu wszędzie i wszystk ie jegoi interesy 
załatw iał. Za pośrednictwem  bar. N e l­
kena, bracia Rosenbergow ie system aty­
cznie okradali hr. Potockiego, a suma 
sprzeniew ierzeń dosięgła fantastycznej 

kw oty 10,000.000 złotych.
A fe ra  ta  w yk ry ła  się przypadkiem . 

Oto w  W arszaw ie zmarł jeden z  Rosen­
bergów, k tóry  pozostaw ił niezwykle 
kom prom itującą korespondencję i papie­
ry. które w skazywały na to, że Rosen 
bergew ie dopuścili się w ie lk ie j kradzie­
ży  przy  wydatnej pomocy bar. N e lke­
na. Baron Nelken  —  wartio nadmierne 
—  był synem oficera carskiego, k tóry  
ma na sumieniu rozstrzelanie kilku P o . 
laków  - niepodległościowców.

W yk ry tą  a ferę  zataił hr. Potocki, by 
nie nabrała w ielk iego rozgłosu. Bracia

W  prasie żydow skiej ukazały się a r ­
tykuły, k tóre żądania żydowskie p rag­
ną uzasadnić.... dowodami, że żydom  
należy się ( ? ! )  fo te l w iceprezydenta 
sto licy polskiej.

O to czytam y w  prasie żydow skiej ar­
tyku ł pt. „Zm iany w  m agistracie a  ży ­
d z i" :

,,W  zw iązku ze zm ianami jak ie  zaszły 
na teren ie m agistratu  m. stoł. W arsza­
w y, oczekiwano, iż  czynnliki m iarodajna 
p rzy  organizowaniu nowych w ładz ko­
munalnych, k tórym  pow ierza się na ■>- 
kres prze jśc iow y kierowanie sprawami 
m iejskiem i wezmą pod uwagę okolicz­
ność, aż kilkusettysiięczna ludność ż y ­
dowska, stanowiące przeszło 30 proc. o- 
gółu ludności, m a prawo ( ? ! )  do repre­
zen tacji w e w ładzach komunalnych 
W arszaw y.

Przypuszczano, że pa  stanowisko

ły  plany i-czruchów komunistycznych, 
wskutek czego w  prow incjach H awana 
i Santjago ogłoszono stan oblężenia. A - 
resztciwaeo 30 byłych  oficerów .

W  JE D N E J  Z  K O P A L Ń  Z Ł O T A  w  
Baszfcirji znaleziono bryłę złota  w agi 
praw ie 8 kg.

S Ł Y N N Y  B A N K IE R  Ż Y D O W S K I Sa­
muel Insull został znów  oskarżony z  
powodu dokonania m alw ersaeyj na ol­
brzym ią sumę 45 m iljonów  dolarów..

A M E R Y C E  G R O ZI P O W S Z E C H N Y  
S T R A JK , gdyż przewodniczący am ery­
kańskich zw iązków  zawodowych Green 
odrzucił proponowany przez prez. Roo- 
sewelta rozejm .

Rosenbergow ie podawali się jednak da­
le j — ' pomimo wypowiedzenia hr. P o ­
tock iego — • za jego  plenipotentów  i o_ 
k iada li dalej je go  m ajątk i we Francji. 
W  sprawę tę jednak w kroczyły władze 
francuskie i żydów  - oszustów uniesz­
kodliw iły.

Jak w ięc w idzim y —  olbrzym ich kra­
dzieży i oszustw —  dopuścili się na P o ­
laku t  r  z e j  ż y d z i ,  1 r o-  
s j  a  n i n, w r ó g  n a r o d u  
p o l s k i e g o .  Oto są skuitki k o rzy - 
stadia z „u słu g" żydowskich ! GcHe 
najw iększe oszustwa, m alwersacje tam 
—  Ż Y D Z I, z a w s z e  o n i !

N a jp ie rw  Insull, potem  Stawiski, te­
raz Rosenbergow ie!

Dokąd to  trWać będzie?

czw artego w iceprezydenta m ianowany 
będzie przedstawlilciei ludności żydow ­
skiej. Tym czasem , ja k  ju ż donieśliśmy, 
czwartym  wiceprezydentem  zestał p. O- 
koło - Kulak.

G dyby sprawidzliły się pogłoski, ż  
również na stanowisko p iątego w icepre­
zydenta upatrzony ju ż je s t kandydat, 
ludność żydowska sto licy byłaby całko­
w icie pozbawiona reprezentacji w  zarzą­
dzie miejsklim".

Jak podkreśliliśm y, żydzi stw ierdza­
ją, że m a ją  prawo do reprezentacji, że 
stanowisko jednego z  w iceprezydentów  
na leży się im  bezapelacyjnie.

P rzy  te j sposobności pcwołu ją się na 
„za s łu g i" jak ie  oddali1 miastui, a cawet 
tw ierdzą, że oni p rzyczyn ili się do..» 
zdemaskowania rozrzutnej gospodarki W 
m agistracie w arszaw sk im !! Całe szczę- 
ście, że n ie  zauważył tego n ik t więcej,

•  W

I l l l l  l
na 10 milionów zł.

Z G orlic piszą nam (O ld ) :  P rzed  tu­
te jszym  sądem odbyła się sensacyjna 
rozprawa przeciwko kilkudziesięciu han­
dlarzom  eteru, pochodzącego z  przem y­
tu. Banda ta  składała się z samych ż y ­
dów, k tórzy rozsprzedawali wśród lutl- 
nośqi w ie jsk ie j o lbrzym ie ilości tru ją ­
cego alkoholu i to  n iety lko w  okolicach 
Gorlic, a le  N ow ego  Sącza, K ryn icy, 

G rybowa i ihnych miejscowiości1. O lbrzy­
m ie docfiody, jak ie  daje handel tym  

.narkotykiem po|cilągtnęły specjjalnie ż y ­
dów, k tórzy  tru li zakazanym  napojem  
nieuświadomioną ludność w iejską. H an­
dlarze ci popełniali podwójną zbrodnię 
wobec państwa: przem ycali zabójczy 
alkohol z Czechosłowacji, oraz sprzeda­
w ali go  ludności, k tóra  go  konsumowa­
ła. ! : r ?

Sprzedaż eteru w  okolicach Gorlic 
była monopolem bandy dobrze zorgam - 
wanej, która nie m iała żadnych „kon ­
kurentów " w  postaci pojedynczych 
sprzedawców zakazanych alkoholów. 
N a  czele bandy sta li wyłączn ie sami 
żydzi, k tórzy  też  za to otrzym ali' odpo­
w iednią „nagrodę". Rozpraw a sądowa 
w ykazała ogrom  szkód jak ie  żydowscy 
handlarze - przem ytn icy w yrządzili 
państwu i ludności w iejsk iej.

Członkowie bandy odpowiadali przed 
sądem okręgow ym  w  Gorlicach, i w  li­
czbie 15 zostali skazani na karę w ię­
zienia łącznie 25 lat. G łówni oskarżeni 
otrzym ali następujące kary :
Hersch Mainlech Binde>r na 3 lata, Ma- 
nes Perlm an na 2 ii pół roku, A ron  
Sperler, Szaja B idner na 2 lata  każdy,

L e jb a  W iem ik , Chaim Balsam, Hersch 
Binder, Jakób Kohn  (obw ate l cfeecho- 
słowacki, g łów ny przem ytn ik ) A ba  
W iener, w szyscy po 1 roku w ięzienia, 
Benjam in Binder, Izrae l Kahane, Jakób 
Pe lle r karę w ięzienia od 6— 9 m iesię­
cy. Ponadto B. Perlm an otrzym ał karę 
2 i  pół rcku w ięzienia za staw ianie o- 
poru policji.

W  ten sposób banda żydowskich tru ­
cicieli została przykładnie ukarana. N a ­
leżałoby jednak rozpocząć energiczne 
tropienie p rzem yta  i handlu narkoty­
kami, k tó ry  upraw iają żydzi n ietylko 
na Podkarpaciu. P laga  ta, je s t nieszczę­
ściem  całej Polski. Zwalczyć ją  musL 
my.

B E ZC ZE LN O ŚĆ  Ż Y D O W S K A  N IE Z N A  G R A N IC .



bo w tedy n ietyiko funtowa w iceprezy­
denta, a le  i prezydenta i cały zarząd 
musiałby przejść w  Ich ręce. Za ty le  
„zas łu g" niewątpliw ie należałoby im dać 
nagrodę.

Bezczelne żądania żydów, jak również 
ich agresywność i nieustające ataki na 
placówki, których dotąd nie opanowali 
musi znaleść swe 'rozwiązanie w twier­
dzeniu,

ż e d o  P o l s k i  n i e  
m a j ą  p r a w a ! !

nr sprawie
M ille ra  we Lwowie!

W  piśm ie naszem z dnia 5-go sier­
pnia i 25 września b. r. zam ieściliśm y 
a rtyku ły  c firm ie Stadtm iillera we L w o ­
w ie, w  których zarzucilim y je j, że ve- 
szła w  spółkę z żydem, tudzież p. R y- 
szarfd Stadtm iilier zm ienił przekonania 
narodowe i relegijne, przyb ierając na­
staw ienie w  kierunku judofiiilstwa. A -  
sumpt do tych  artyku łów  m iędzy inne 
m i dała ulotka, nam  przesłana, wedle 
k tóre j p. Ryszard  Stadtm iilier "a.warł
spółkę z żydem, utrzym uje na skła­

dzie wyłączn ie w ina koszerne i prowadzi 
kuchnię koszerną, —  nadto że po usuwał 
ze swej realności tow arzystw a p a tr jo ty . 
czne jak„Sam oobrona“  i „Zw iązek  H a ­
llerczyków," i że pousuwal wizerunki 
święte.

Od p. Ryszarda Stadtm ullera o trzy ­
m aliśmy w  te j m ierze sprostowanie, sto­
sownie do przepisu § 19. ust. pras.

Znając firm ę tę zaszczytnie, zbada­
liśm y sprawę. T o  też czyniąc zadość o- 
bowiązkowi prawnemu, i sklądając 
hołd prawdzie, oświadczamy, że po zba­
daniu należytem  sprawy okazało się, że 
padliśm y o fiarą  zle j woli i nikezemnoś- 
ci, k tóra  dla dogodzenia swej podlej na­
miętności uciekła się do paszkwilu, jak  
w e wspomnianej, nie cenzurowanej u lot­
ce pcd tytu łem  „O św iadczenie", którą 
dla nadania autorytetu  i  zakrycia  po­
dłego sposobu w alk i zaopatrzono nawet 
w podpis p. Ryszarda Stadtmullera, a 
nadto padliśmy o fia rą  zgoła fa łszyw e­
go  przedstawienia sprawy, albowiem  p. 
R yszard  S tadtm iilier swoich przekonań 
patrjotyczUydh ii re lig ijn ych  nie zm ie­
nił, a  fak t, że zaw arł spółkę z  firm ą 
węgierską, n ietylko, że nie przynosi mu 
ujm y, ani uzasadnia jak iekolw iek  prze­
c iw  niemu zarzuty, lecz przeciwnie jes t 
ty lk o  aowódem smutnych stosunków e- 
Koncn.icznydh, spowodowanych k ry zy ­

sem, —  przyczem  zaznacza sdę, że p. 
R . S. zwalczając przez lat k ilka trudno­
ści m aierja lne, w  braku innego w y jśc ia  
byl zmuszony zawrzeć spółkę z  firm ą 
węgierską, dającą zresztą dostateczną 
gwarancję, że i  nadal będzie m ógł słu­
żyć  swoim  ideałem.

Bedakcja „Hasła Podw." oddział Lwów.
Tof. —  Be. —  Lew.

CZŁOWIEK STARSZY z  przeszłoś 
cią nieposzlakowaną, jes t od kilku la t 
bez posady i znajdu je się w krytycz- 
nem położeniu m aterja lnem ; posiada
da tro je  dziileei i  prosi wszystkich od­
czuwających je g o  tragiczne położenie o 
pomoc. Przeszedł całą kam panję w o jny 
św iatow ej, posiada św iadectwa służbo 
we z  długoletnią p rak tyką leśniczo - a- 
gromomiczną; p rzy jm ie jak iekolw iek  
bądź zajęcie, byleby znaleść choć skrom 
ne wynagrodzenie. Pirosi o  łaskawe u- 
dzielenie posady, iub pomoc w  uzyska­
niu odpowiedniej pracy. Łaskawe zg ło ­
szenia proszę skierować :„D ła  leśnika 
agronoma M. S.“ R.edakcSja „H as ła  
Podw aw elsk iego" Kiraków Stolarska 6.

HUMOR.
WYSOKO.

Służąca (te le fon u je ): —  Panie do­
ktorze, proszę zaraz przybyć, nasz 
m ały gorączkuje.

Lekarz: —  Wysoko.
Słłużąca: —  O w szem , n a  c zw a r-  

te m  p ię trze .
 o §o ------

POMERANC NA  POLOWANIU.

Co, pan idzie na polowanie bez na-

W  poprzednim  numerze donosiliśmy 
o atakach żydów  na Uniwer. Jagiell. 
Podobna sytuacja nie je s t bynajm niej 
charakterystyczną dla Krakowa. Zalew 
żydowski jest objawem powszechnym i 
o tyle niebezpieczniejszym.

N a  tem at zażydzenią Uniwersytetu  
W arszawskiego pisze „G azeta  .W arsz,":

S łyszym y taki dja log  na uniwersyte­
cie :

—  P rzy  dziekanie wydziału prawa k il­
kanaście osób, ( przeważnie żydów ) o- 
m aw iają sprawę egzam inów. Są to stu­
denci, którym  przełożono egzam in na 
okres powakacyjny.

—  K o lego  „ g ie “ , umisz pon coś?
—  D laczego nie mam umieć? W ku ­

wałem  przez w akacje — • m ówi opasły 
żyd.

—  Byłem  w  wojsku —  słyszę z bo­
ku —  Zwolniono nas 17 b. m. i  na ten 
sam dzień wyznaczona m i egzamin. 
N ie przystąpiłem . —

Tu  rzuca się charakterystyczny w y ­
padek w  oczy: żydzi stale usuwają się 
cd wszelkich obowiązków wobec państ-

ZAŻYDZENIE UN. WARSZAWSKIEGO, 
wa, którego są obywatelami, zaś z praw 
im przysługującym zrezygnować w ża­
dnym wypadku nie chcą.

M łodzież polską odbywa służbę w o j­
skową, żydzi unikać jej chcą zawsze. 
N a  stu żydów, może jeden odbywa po­
winność wojskową. Z aryjczykami jest 
odwrotnie. A le  d latego żydzi na uniwer­
sytetach są pierwsi, a ry jczycy  ostatni.

Pozatem  żydzi są lep iej sytuowani i 
ła tw ie j jes t im  kontynuować rozpoczę­
te studja.

Oto charakterystyczny obrazek z ż y ­
cia W arszaw y:

—  Idziem y na chw ilę do ogrodu. N a  
ławkach ii na murze siedzą żydzi, p rzy ­
glądając się pracy robotników, k tórzy 
rem ontują gmach. Żydówki palą pap e- 
l osy, zaglądając w  oczy przechodzącym 
P rzyk rego  uczucia doznaje się podczas 
'wędrówki po terenie A lm ae Matris. Pa  
nuje tu przygnębiająca wprost atm osfe­
ra, wytworzona przez nieprawdopodo­
bną liczbę żydów. W szędzie ich można 
spotkać, aroganckich, pewnych siebie, 
krzykliwych, roześmianych. Czu|ją się

ja k  w  domu. Popychają  ii! potrącają  
każdego. —

Tak ie  są nastroje żydów, ich pew ­
ność siebie!' T a k  j e s t ,  ż e  
n i e  P o l a k ,  a l e  ż y d  
j e s t  p a n e m ,  o n  t u  r e j  
w  o d z i... Młodzież polska —  w  tym 
stanie —  niedługo zostanie w zupełno­
ści wyparta z szkół wyższych, tak, że 
z czasem inteligencję naszą reprezento­
wać będą żydzi, co już teraz na Kon­
gresie Wychowania Moralneg0 aż nad­
to rzucało się w oczy.

Wołanie o gruntowną 'reformę tych 
stosunków, o numerus elausus, to nie 
„sezonowe podburzanie", ale konieczność, 
której znaczenie, każdy Polak zrozumieć 
musi.

Ż y d z i  b ę d ą  m u s i e l i  
p o g o d z i ć  s i ę  z t e m ;  
ż e  p o d z i e l ą  t e n  s a m  
l o s  c o  ' i c h  w s p ó ł w y ­
z n a w c y  n a  Ł o t w i e  i 
w, N i e m c z e c h .

-o : q :o-

Przemytnicy waluty niemieckiej na Śląsku
skazani

PO 7 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA

Donosiliśmy w  jednym  z poprzedni cii 
numerów o ujęciu przez władze niem ie­
ckie żydowskich przemytników waluty 
niemieckiej, którą kierowano w stronę 
Polski na Śląsk. Jak w ykazało śledz­
two na czele szajki przemytników stał 
żyd z Katowic nazwiskiem Hirsch Ges- 
tner oraz Futterer. Banda ta przemyca­
ła walutę niemiecką właścicieli żydow­
skich do Polski, co spoczywało w rę- 
kafcjti zawodowych przemytników Peri- 
bergera i Szebrzyńskiego. O k a z a ­
ł o  s i ę, ,  ż e p r z e m y t n  i- 
c y  z d o ł a l i  d o t ą d  p r z e  
wi i i e ś ć  d c  P o l s k i !  p r z e ­
s z ł o  2 0 0  t y s i ę c y  m a ­
r e k  n i e m .  s t a n ó w  ią- 
c y c h  w ł a s n o ś ć  u c i e k i ­
n i e r ó w  ż y d o w s k i c h .

P rzed  niedawnym czasem polic ja  ber­
lińska dokonała aresztowaniu w spom ­
nianych w yże j przem ytn ików  i wytoczy­
ła im proces w trybie doraźnym.

W  Berlinie zapadł w ub. poniedziałek 
wyrok przed sądem przysięgłych prze­
ciw członk0m szajki przemytników de- 
irtz, jednak główni oskarżeni Hirsch 
Gerstneh i Futterer przed sądem nie 
stanęli, gdyż zawczasu z Niemiec zbie­
gli.

Przed  sądem stanęli ty lko  p rzy trzy ­
mam przem ytnicy, przy  których  znale­
ziono w iększy zapas gotów k i w  w alu ­
cie n iem ieckiej p rzygotow anej dc w yw o­
zu z  N iem iec do Polski. Przeprowadzo­
na rew'zja u przem ytników, a zwłasz­
cza w mieszkaniu Perlbergera w; Berli­
nie dała wiele obciążającego materjału, 
który uległ konfiskacie. Konfiskacie

przez sady niemieckie.
DLA ŻYDOWSKICH PRZEMYTNIKÓW. —  POLICJA POSZUKUJE GŁÓW­

NYCH WINOWAJCÓW, 
podległa również znaleziona u niego 
kwota 8 tysięcy marek.

W y r o k i e m  s ą d u  w B e r ­
l i n i e  P e r l b e , .  g e r  i S z e- 
b r z y ń sk i z o s t a l i  s k a z a ­
ni  n a  7 l a t  c i ę ż k i e g o  
w i ę z i e n i  a k a ż d y ,  o r a *  
g r z y w n ę 50.000 m a r e k .

Policja berlińska czyni energiczne po

szukiwania za Gerstnerem i Futterem, 
których jako głównych przywódców ban. 
dy przemytniczej chce pociągnąć do od­
powiedzialności sądowej. Ci zb iegli po w y  
kryciu przestępstwa do Polsk i >i tu praw  
dopodobnie się ukrywają.

Tak więc proces o  przem yt iwjaluty 
n iem ieckiej jeszcze się nie zakończył.

BEREK BAUMAN
Łódź (C iv .) W  tych dniach policja 

łódzka- dokonała sensacyjnego areszto­
wania spdytnegc oszusta żydowskiego, 
którym  okazał się n iejak i Berek Bau­
man. Bauman, syn właściciela składu 
wódek d w in swojem  hulaszejzem życiem  
doprowadził firm ę ojca do zupełnej ru­
iny. Nakoniec, przed ostatecznem zlikw i­
dowaniem firm y  skradł cłj.cu k ilkana­
ście tys ięcy  złotych  i  zb iegi w  niew ia­
domym kierunku. K iedy  skradzione p ie­
niądze zostały wyczerpane, powrócił do 
Łodzi, gdzie zamieszkał nie przyznając 
się do redziny. Tutaj; rozpoczął — - bu j­
ne w  rom antyczne przestępstwa —  ży ­
cie. G łownem  je g o  „za jęc iem " było u- 
wodzenie starszych, ale i bogatych ko­
biet. Jjakoi fordanser jednegc z  w ięk ­
szych lokali, m iał Bauman „zadanie * 
swe ułatwione. Od przygodnie spotka­
nych kobiet wyłudzał wielkie sumy pie­
niędzy, ponadto fałszował podpisy na

HSlISll W lilii:
ZA KRATAMI, 

wekslach, których —  ja k  śledztwo wy­
kazało —  jest b. pokaźna ilość.

O fiarą  w yzysku Baumana padła o- 
statnio żona przem ysłowca łódzkiego 
Rubinsteina, która naw iązawszy stosu 
nek ze sprytnym  oszustem przeprowa­
dziła rozwód a następnie, uzyskawszy 
rentę w  sumie kilkudziesięciu tysięcy 
zł. w yjechała  z  n im  z Łodzi.

Sielanka nie trw ała  jednak zb y t diu- 
go. Bauman okradł swą tciwjarzyszkę i 
zabrawszy jej ostatnie pieniądze, opuś­
cił ją by w  podobny sposób naciągać in­
ne.

W  tem  miejscu) poślizgnęła się mu 
jednak noga. Rubinsteinowa zrobiła do­
niesienie policji, która oszusta areszto­
wała. śledztwo przysporzyło mu trochę 
najroZmaitszego gatunku oszustw i mal- 
wersacyj, które należycie oświetli roz­
prawa sądowa.

U T R A  n a j t a n i e j

__________________  p o l e c a

P R A C O W N IA  FU TER

Władystaw MIODOŃSKI
K R A K Ó W ,  RYNEK GŁ. A —  B 46. 

p r z y j m u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  w  z a k r e s  

k u ś n i e r s t w a  w c h o d z ą c e ,  w y k o n u j e  

SOLIDNIE I TANIO.

boje?
— ■ Tak, bo to  kosztuje taniej, a i  tak 

oie trafię.

I _

K upujc ie  u  chrześcijan!

Kupiec - Wielkopolanin, pilny, solid­
ny, dzielny, pracow ity, a  —-  przedewszy- 
Ftkiem — bardo u c z~ vy , zwoleniik una­
rodowienia handlu w  Polsce, czu jący w  
s>b ie  w ie lk i  zdolności organizacyjne 
w tym  względzie z  chęcią służenia spra­
wie, w łaściciel w ielk iej kam ienicy w 
Wlielkopolsce, św iadom y sobie swego o- 
bowiązku kupoa polskiego —- w  wolnei 
O jczyźnie i —  wążk iej je go  ro li —  w  
odegraniu w ie lk iego dzieła -—  jak iem  
je s t _  unarodowienie handlu w  Polsce, 
chciałby się osiedlić w  jednem  z  w ię­
kszych m iast śląska, b. K ró lestw a  lub 
Małopolski, otw orzyć przedsiębiorstwo 
handlowe i —  pracować pozatem  jeszcze 
organ izacyjn ie —  w  m yśl powyższej 
Idei.

W  TYM CELU POSZUKUJĘ 
POŻYCZKI

z  zabezpieczeniem hipotecznem —  na 
m ej kam ienicy wartości zł. 150.000. B y ­
łoby rzeczą nie trudną stwierdzić, że 
popy czka ta  będzie pewnie i dobrze 
ulokowana. Zasłcawe zgłoszenia uprasza 
się złożyć w  „H aś le  Podw ."



Z A  T E N  D Z IA Ł  R E D A K C J A  N IE  
O DPOW IADA.

Historia rodziny Muckenbrunnów.
(O d  naszego korespondenta vv Zako­

panem ).

N aw iązuąc do ostatniego zajścia, k tó­
rego  „bohaterem " był Muckenbran, po­
dajem y h istorję  te j rodziny, k tóra  nie­
w ątp liw ie  (h is to r ja ) zainteresuje na­
szych Czytelników.

Madame Miickenbrun za jm u je się g łó ­
wnie pośrednictwem wszelk iego rodza­
ju, je s t rejentem , adwokatem, doradcą, 
opiekunem licznych rodzin góralskich 
zw łaszcza w  zachodnich rejonach m ia­
sta. W szelk ie niemal transakcje parce­
lami, domami, wszelkie w kłady rodzin ­
ne, m ajątkow e zwłaszcza takie, które 
trzeba „w yprośc ie" przez je j  ręce prze­
chodzą. O wszystkiem  i  o wszystkich 
w ie, zna słabostki, animozje, sym patje 
b liźnich i dregi prowadzące do celu. 
Pełno je j w  sądzie, notarjaoie, na ulicy, 
w  urzędach. „G en jusz". W ięc  głosu je j 
słucha wielu, bardzo w ielu akurat jak  
W jak ie jś  zapadłej, deskjami zabitej 

dziurze huculskiej i to jeszcze w  w ie­
ku ubiegłym. K lien tów  swoich prow a­
dzi do kancelarji zięcia, adwokata D r 
K., wodza miejseowiego Syjcinu. A  teraz 
młodsza generacja.

N a js ta rszy  syn był kupcem. P o  ban­
k ructw ie ' za przykładem  m atki wszedł 
na dirogę „praw n iczą" i dziś jes t solicy- 
tatorem  kilku adwokatów  przy  licy ta ­
cjach  publicznych. Jakie zaś w a lory  
musi m ieć taki so licytator —  wiadomo. 
Spotka się go  na „pogrzebach " firm  
rówinie dzęsito, '.jak odpisanego ju ż w  
„H a ś le "  p. W eissa pracownika p. Dr. 
Jastrzębiec H ierowskiego.

D rugi syn to  sławny H en io „polsk i 
skoczek" narciarski, chluba nasza i  gw ;a  
zda pokazywana na m iędzynarodowych 
zawodach. M istrz kradł na lewo i pra­
wo, nawet konserwy z  plecaków, więc 
g o  wysłano do F ran c ji zaprzyjaźn ionej, 
ab y  nie kom prom itował Polski.

T rzeci Budrys, to  bohater n iedzie lne­
go  zajścia p. Leon  M iickenhnm. N a zy ­
w a  się dentystą, a jes t technikiem  den­
tystycznym . (W  tem  miejscu zapytu je­
m y p. Dr. M astalarza, d laczego wbrew  
obow iązującym  przepisom  na  w yw iesz­
ce p. M iickenbruna w idn ieje napis: „z a ­
kład d en tystyczn y"). O ile  H enio jest 
m istrzem  w  skokach, to  p. Leona m o­
żna nazwać m istrzem  w  nieprzestrzega­
niu prym ityw nych  zasad h ig jeny i  czy­

stości. P roszę ty lko wejść do domu , 
do „gab inetu ". Jeżeli cię g łow a nie roz- 
boli, teś zuch. P. Leon  umie robić „Ła­
n io ". A  ja k ?  O tóż ponieważ gram  złota 
kosztuje coś 6 zł. a gram  randolfu 10 
groszy, robi pacjentom  m ostki właśnie 
z tego ostatniego m aterjału. A  randolf 
całkiem  jak  złoto się świeci, ty lko  że go 
dentystom  ‘używać nie wolno. O róż­
nych wyczynach stom atologicznych p. 
Leona sporo powiedziećby można tak  z 
dziedziny w iedzy, jak  skrupulatności z a ­
wodowej.

A  nie m ówię tego z pow ietrza panie 
Leonie. — < N ie. Mam świadków. I  tę 
służącą z Kuźnic i p. R. d wnuczkę p. 
K . i fachowców  dentystów  i cały legjon 
ofiar.

Otc( -konterfekt Budryskii i  trzech 
Budrystów. Jeżeli go  pedałem to dla na­
uki, jak  rzekłem  na wstępie. H istorja  
rodziny M iickenbrunów jest historja 
plagi, która nas gnębi. Muckenbruny

t () w  m injaturze całe, ealutkie żydo­
stwo polskie. Żydostwo nieproduktywne, 
pasożytnicze, k tóre ani sieje, ani orze 
a pośredniczy, które pośrednictwem  spry 
tnie się wciska w  najdalsze kom órki1 n a ­
szego życia  zbiorowego, które nas okra­
da, robi p la jty , żyw i się i tuczy trupami 
na przetargach publicznych, które w, każ 
dy zawód wnosi ze sobą brud. n iechluj­
stwo i partactwo. Społeczna plaga.

W ięc jakżeż wobec tego- nie życzyć 
p. Krittensteinowii z całego serca, z ca­
łe j duszy powodzenia w  rea lizacji pro­
gram u sjonistycznego, 0 ile on się tyczy 
przeflancowania Muckenbrunów do zie­
mi ob iecanej?! . D aj Boże, daj Boże! 
Byle tylko nie w ytrzepać po- drodze ża­
dnego z  Budrysów, a zwłaszcza p. L e ­
ona nie uronić. Tak  w ybitn ie urodziwe­
go stom atologa ii o zbójnickich naro­
wach Trum poldcrca T e l-A w iw  potrzebu­
je, chce, dom aga się.

Zakopiańczyk.

Z  K r o s n a

Tracimy najważniejsze placówki.
W  królewskim  gredzie Krośnie przybył 

now,owybudowa-riy gmach p iętrow y w
najruchliwszym  punkcie m iasta. W ybu ­
dował żyd, A ron  Le jser kupiec skrom ­
nego  działu ga lan teryjnego w  rynku. 
N ik t z katolików  nawet niie przypusz­
czał, ab y  w  tak  maleńkim sklepie m ógł 
zrobić taki m ajątek. „C h w a li" się, że mu 
katoliczki z łoży ły  kapitał w  pięciu la ­
tach na wybudowanie kamienicy. P a r ­
celę pod budowę nabył od katolika, m ie­
szczanina o w iele tan 'ej, aniżeli dawała 
chrześcijanka. Sprzedawcy życzy li na­
bycia A ron i L e jserow i i mieli' ju ż z  g ó ­
ry  plan ułożony. W spólnikiem  do ku­
pna i budowy był także żyd, w ytw órca 
sławnych ciastek. Zaledw ie kilku kato li­
ków słyszało o istnieniu tak iego przed­
siębiorstwa.

W spom nianej kam ienicy otw orzył już 
interes syn osławionego Fessla, kupca 
przedm ieścia „O le ja rze ", zabezpieczone­
go na kilkudziesięciu chłopskich hipote­
kach. Syn Fessla w jechał czwórką z  pe- 
r y fe r ji  do m iasta a, a ry jczycy  opuszcza­
ją  rynek, w ypieran i sprytem , podstę­
pem żydów  a do tego wspom agam  bez-

Wspaniały sezon
w kinoteatrach

„Sztuka" i „Apollo”.
Jak dorocznie, w  jes ien i k inoteatry 

krakowskie o tw iera ją  sezon jesienny 
film am i najlepszem i, prześcigając się 
wzajem nie pomysłam li1 reklamowemu W  
tym  seacindte k inoteatry „S Z T U K A "  i 

„A P O L L O "  dały ju ż kilka n iezrówna­
nych film ów  jak  „W eso ła  Zuzanna", z 
L ilja n  H »r v e r y  następnie. „Radosna g o ­
dzina M ickey Mauss", oraz „W a lc  W io ­
senny" ostatnio zaś „Im peratorC w a" z 
M arleną Dietrich. Tak  starannie dobra­
ny repertuar powyższych kinoteatrów  
zawdzięczam y wytrą,wnemy znawstwu f i l  
mowemu D yrektora  A . L isowskiego, któ 
ry  niie szczędząc kosztów, "zawsze chce 
zapewnić sw oje j publiczności, najlepsza 
obrazy sezonu. Jako na jb liższe prem je- 
ry  zapcwiada Dyr. L isow ski wspaniały 
film , z rew elacyjną Anną Sten „ N A N A “  
oraz,,M A S K A R A D A " . Życzym y powodze. 
n*a • Redakcja.

I
procentowem i pożyczkam i i  zapom oga­
mi. W ym yka ją  się w  szybkiern tempie 
budowie h isteryczne z rąk mieszczan k a ­
to lików ; pozostało ich zaledw ie 7 w  na­
szych rękach. Żydzi op iera ją  interesy 
przeważnie na odbiorcach katolikach a 
do tego  idą zwarcie i popierają się 
wzajem nie na każdym kroku a szczegól­
n ie j w  sprawach pieniężnych. Ich  nie 
trzeba pouczać, co znaczy „sw ó j do 
sw ego" a nam m ają  za złe popieranie 
swoich.

Młodsze pokolenie nie pó jdzie szukać 
chleba zagranicę i na służbę do żydów, 
m ając dość w łasnej ziem i obdarzone: 
w ielkiem  bogactwam i. W  handlu w 
przemyśle, w  rzem iośle są zawsze posa­
dy dla uczciwych jednostek i toi bez 
protekcji i' czekania całemi latami. T y l­
ko pracy i to w ytrw ałe j. Jakaż radość 
w  duszy i zadowolenie zdobyć własnym  
wysiłk iem  placówkę, być wolnym,, od 
nikogo zależnym  i dać chleb chętnej , 
rw ącej się do pracy m łodzieży.

Handel, przem ysł i rzemiosło to  po­
tęga, i bogactwo średniego stanu w  P o l­
sce. Mieszczanin.

Kapelusze męskie i dla duchowieństw3
poieca

Antoni JAROSZ
Kraków, ul. Sławkowska 24

Dom X X  Marków 

- wykonuje wszelkie reperacje. -

C o  g r a j ą  w  k in a c h .
A p o lło : IM P E R A T O R Ó W  A  z M arleną 

D ietrich

W anda: C Z Y  L U C Y N A  TO  D Z IE W ­
C Z Y N A ?  J. Smosarska E. Bodo.

Uciecha: M A R K IZ A  Y O R IS A K A  z A n - 
nabellą.

B agate la : P O S A Ż N A  J E D Y N A C Z K A
R ew ja  „W iw a t B a jan "

Słonko: K IN G  K O N G

Św it: P O J E D Y N E K  N A  D N IE  O C E A N U

Sztuka: B U R Z A  W  S Z K L A N C E  W O D Y 

Dom  Żołnierza Po lsk iego : R A S P U T IN

T E A T R  IM  J. S ŁO W A C K IE G O .

Od soboty: „ L I L L A  W E N E D A "  z  J. 

Osterwą i K rystyn ą  Szyjkowską.

C h r z e ś c i j a ń s k i e  f i r m y  g o d n e  p o l e c e n i a :

Miodosytnia Kazimierza Robackie­
go —  założona w  roku 1841. Kraków  
Sławkowska 26.

Bigosz Stanisław —  Kraków, Kar­
melicka 12 —  poleca najnowsze ar­
tykuły modno-męskie.

Obuwie wytwórnia „Franko", —  
Kraków, ul. Florjańska 29, w  sieni.

Cyankiewicz Józef, sklep zegarmi­
strzowsko - jubilerski, Kraków, ul. 
Sławkowska 1.

Symfonja. Chrześcijański skład 
gramofonów. Natalja Papla, K ra­
ków, ul. Wiślna 10.

Kowalski Roman, Skład płócien, 
bielizny, pańczoch o wszelkich towa­
rów bławatnych, Kraków, ul. Wiślna 
N r. 8.

Tomaszewski Władysław, —  szkło 
lampy naftowe, .elektryczne, słoje 
„W eka" do konserw, Kraków, Ry­
nek 19.

Brachel WTałerjan, fabryka wędlin, 
Kraków, Florjańska N r. 51.

Zieliński, Mechaniczna piekarnia, 
Kraków, ul. Karmelicka L. 21 tel. 
138-67.

Machnicki Alfred, Kraków, Miko­
łajska L. 5. Hurtowny skład dewo- 
cjonali.

Skład przyborów fotograficznych 
i pracownia fotograficzna, Kraków, 
ulica Szewska Nr. 2.

Pradel Marja, skład drożdży na 
wina owocowe, Kraków, św. Toma­
sza 22.

Knapiński Ł. przepuklinowe pasy 
i narzędzia lekarskie, Kraków, ul. 
Mikołajska 7.

Najder Franciszek, Zakład Art. 
Stolarski, Kraków, ul. Krowoderska 
33.

Ogród Zakładu Józefitów, Kra  
ków, Karmelicka L. 6, tel. 10112.

Pałczewski Stanisław, Skład skór, 
Kraków, ul. Długa, dom im Helclów.

Drukarnia Ł . Gronuś i Ska, Kra­
ków, Stolarska 6. Wykonuje wszelkie 
prace w  zakres drukarstwa wchodzą 
ce po najniższych cenach.

Ziembicki Z. Główny skład papie­
ru, Kraków, Pl. Marjacki 2.

Piwo Okocimskie barona J. Gótza 
w Okocimie.

Rothe Antoni, fabryka świec i słyn 
nych pierników, Kraków, ul. Sław­
kowska 20.

Księgarnia Katolicka M. Łubień­
skiej, Kraków, ul. Florjańska 1.

Kapelusze męskie Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24 (dom 

X X  Marków).
Centralny Skad Tapet, Kutrzeba 

Zofja, Kraków, Wiślna 11.
Futra, Trąbka Antoni i Syn, K ra­

ków, Szewska 12.

Bielizna, Nowak Jan, Kraków, — 
F lo r ja ń s k a  14.

Galanterja Męska, Skórczewski ii 
Polakiewicz, Kraków, Florjańska 13- 

Magazyn Bławatny, Wiktor Brc 
mowicz, Kraków, Szczepańska 1.

Skład Farb, Mokrisz i Migdał, — 
Kraków, pl. Szczepański 8.

Dom Sportu Polskiego, Kraków, 
Długa 36.

Futra, Władysław Miodoński, Ry­
nek 46.

Rymarz i Siodlarz, Ignacy Rybka*
Florjańska 13.

Zakład Krawiecki, M. Gagatek,. 
Kraków, Tomasza 11.

Galanterję Skórzaną, Obrazy, R ąb  
Kraków, ul. Sławkowska.

Skład Papieru i galanterji, M. Sło­
miany, Kraków, Sławkowska 24.

Skład Skór, Piotr Czubryt, K ra­
ków, św. Mraka 22.

Zaopatrzona w maszyny do składania sys­
temu „Linotype**, najnowsze pośpieszne ro­
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wchodzące starannie 

i punktualnie.

Geny' naierSprzystąpne. Geny nader przystąpię
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